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Poznań, 3 września.

Z bteiąoty chwili.
Z Zofii donoszą nam, że ministrowie 8toiłow 

i Petrow, podróżujący po północnej Bułgaryi, doznają 
wszędzie sympatyczuego przyjęcia. Ze Szumli udali 
się oni do Razgradu, gdzie prezes ministrów Stoiłow 
wygłos ł mowę, dziękując, że w okręgu razgradzkim 
został wraz z ministrem Radosławem stawiony na 
kandydata przy ostatnich wyborach. Następnie po­
jechali ministrowie do Ruszczuku, gdzie obywatel­
stwo urządziło im wspaniałe przyjęcie. Na uczcie, 
jaka się przy tój sposobności odbyła, przemówił naj­
pierw adwokat Podorow, wyrażając radość, że książę 
Ferdynand uwolnił kraj od „uprzyw.lej rwanych pa- 
tryotów“ i że na naczelnika rządu powołał męża 
takiego uczciwego patryotyzmu i polityczoój godności 
jak Stoiłow. W odpowiedzi podniósł prezes mini- 
Btrów, że na sztandarze swoim wypisał: poddaństwo 
względem dynastyi, zewnętrzna i wewnętrzna nie­
zależność Bułgaryi i wolność obywateli. Oo się 
tyczy zewnętrzuej polityki, to zaznaczył minister ab 
golutną konieczność przyjaznych stósunków do wszy­
stkich narodów, oraz pozj skanie przych luości 
wszystkich wielkich mocarstw europejskich. Potępił 
on obrażają-ą prowokacya, któiój dopuszczali się 
„uprzywilejowani patryoci“ względem cara i Rosyi 
i protestował przeciwko oszczerc >m, obwiniającym go 
w cehch wybór zych o zdradę Bułgaryi co do jój 
niezależnoś i i integralnoś. i tnytoryak ój.

Dzisiaj otrzymujemy także autentyczne sprawo­
zdanie o mowie Sto.łowa, wypowiedzianój w War­
nie. Nie wiele się ona różni od poprzedniój. 
W zakresie spraw wewnętrzuych podniósł Stoiłow 
w pierwszym rzędzie cszan.wanie praw i woluiśń 
obywatelskich, oraz pełne przeprowadzenie koustytu 
cyi i ustaw. Z tego powodu konieczną jest reforma 
ustawy prasowój. Nauczyc ele nie powinni być agi 
tatorami politycznych stron dctw. Niektóre wydatki 
muszą być zmniejszone, nadto kooiecznem jest przy 
wrócenie równowagi budżetowój i sprawiedliwszy 
rozdział podatków. Następnie Stoiłow krytykował 
niezwykłe postępowanie poprzedniego gabinetu, jako 
przejęte manią wielkości (!); gani nierozważne wy 
zywanie Rosji, które nie było wyrazem usposobienia 
ludności Bułgaryi. Nikt z nas nie cbce zyskić 
przychylności jakiegokolwiek mocarstwa przez zrze 
kanie się nabytych praw i niepodległości. Obecny 
rząd nie uczyni Rosyi w widokach pojednania ża­
dnych koncesyi. Armia bułgarska nie będzie innemu, 
niż dotychczas, oddana wodzowi. Prawdziwie lifce 

. ralna polityka w wewnętrznych sprawach, podniesie­
nie ekonomicznego stanu, lojalne zachowanie się 
wobec sąsiadów, sprawią, że wszystkie mocarstwa, 
nie wyłączając Rosyi, okażą dla Bułgaryi większą 
jeszcze przychylność. Może wcześniój, jak przypusz­
czają, zniknie kwestya bułgarska z zielonego stolika 
europejskiej dyplomacyi.

Wobec nieustannie grożącego bankructwa skar­
bowego w Portugalii, stan jój kolonii budzi szcze­
gólniejszą uwagę zagrani znych sfer politycznych i 
finansowych. Ż polityką kolonialną związana była 
oddawna historyczna przeszłość, potęga i bogactwo 
Portugalii. Obecne stosunki i wyniki kolouialnój 
gospodarki portugalskiej nie przedstawiają zupełnie 
jasnego obrazu. JedyDą podstawą obliczeń są ogła­
szane od czasu do czasu przez rząd statystyczne 
wydawnictwa i preliminarze budżetowe, których do­
kładność usuwa się z pod kontroli. Urzędowe spra­
wozdania rachunkowe nie pojawiły się od roku 
1890/91. Ostatni preliminarz budżetowy, zamie­
szczany w „Diario de Governo“, zawiera niezwykłe 
cyfry i niezwykły tych cyfr rezultat: że kolonie 
portugalskie nie przynoszą żadnych dochodów, że 
przeciwnie są powodem kosztów, a więc ciężarem 
państwa. Szczegóły są interesujące, a dla kredytu 
europejskiego ważne. Wydatki Mozambiku obliczone 
są na 1,554,138 050 reków, dochody na 1,335 880.000 
feisów; r.iedobór wynosi zatem 219,258.000 reisów. 
bV roku 1892/93 wynos ł 632,186 000 reisów. De­
ficyt w Estado da India preliminowany jest na 
109,694.000 reisów. Wogtiie oblicza preliminarz 
niedobór na rok rachunkowy 1894/95 w wysokości 
233,549 000 resów. Jeżeli cyfry budżetn są pra­
wdziwe i okażą się ścisłe, stwierdzić będzie można 
Postęp w porównaniu z poprzedniemi latami. W r. 
1893/94 wykazał preliminarz kolonialny niedobór 
W kwocie 262,970 000, w roku 1892/93 910,376 000 
reisów. Sumy te nie obejmują jeszcze budżetu cen­
tralnego zarządu kolonii, którego koszta przenoszą 
kwotę 1,600,000 000 reisów. Konklazyą cyfr bud­
żetu jest fakt, że Portugalia opłaca posiadanie ko­
lonii, które miast zysku, obciążają skarb państwa 
snmą około 7,000.000 m. Jedyne kolonie, które nie 
Przynoszą corocznego deficytu są Angola, S. Thome 
1 Prlncipe, jakoteż Makao i Timor. Atoli dochody 
nawet tych wyjątkowych kolonii, nie pokrywają ko­
ltów ich centralnego zarządu. Stosunki te pozwa­
lają zrozumieć, dla czego Portugalia z taką trudno­
ścią, a nawet oporem, spłaca doroczną prowizją za­
granicznego długu. Przyczyną upadku gospodarki 
kolonialnej jest, według powszechnćj opinii, brak 
sprężystości w polityce ekonomicznój rządu, bezgra­
niczna korupeya i powolny zanik poważnego ku­
łactwa i odważnego ducha przedsiębiorczości.

Wedle wiadomości z Batawii i Amsterdamu, 
starają się Holendrzy wszelkiemi sposobami pomścić

ostatnią klęskę na wyspie Lombok. Uda im się to 
oczywiście, po stronie icb bowiem stanęli otwarcie 
8asakowie, uciskani przez Balinezów, a nadto z Eu­
ropy wyruszają ochotnicze posiłki, w liczbie 720 żoł­
nierzy wraz z oficerami. Siła ta, skoio się połączy 
z krajowcami, pokona niewątpliwie Balinezów. Na 
wyspie Lombok posiadają Holeudrz<-' 32 działa, kióre 
pod dowództwem majora Feuilletau bombardują obe­
cnie pozycje przeciwników.

Król belgijski przyjął baronową Suttner i 
członków biura kongresu pokojowego, podnosząc 
w przemówieniu, że bardzo się interesuje pracami 
kongresu i że jako naczelnikowi neutralnego państwa 
leży mu bardzo na sercu kwestya pokoju. „Nasza 
neutralność — zakończył król — nakłada na nas 
obowiązki, musimy zatem wszelkiemi środkami bro­
nić tój neutralności z uasiego stanowiska, oraz ze 
stanowiska tych narodów, które nam neutralność tę 
gwarantują.“ — W sobotę po południu został kongres 
zamknięty, poczem członkowie jego udali się do króla 
i zdali mu sprawę ze swój czynności.

Telegramy z Shacghai potwierdzają wiadomość 
o otaku 14 wojennych okrętów japońskich na fort 
Artur, który znajduje się w posiadaniu Ch ńczyków. 
Flota chińska otrzymała rozkaz, aby walkę podjęła, 
brak jednakże doniesień o rezultacie tój walki, po 
niewsż wszystkie druty tel-gr«fi zne zostały poni 
szezoce. ___________________

Kwestya socyalna.

Baron S‘horlemei z Alstu przedstawił ogólne 
punkta co do traktowania kwestyi socyalnój na ko 
lońskim wiecu katolików niemieckich w następują 
cych słowach.

„Oprócz socyalno demokratycznego, nie ma pe­
wno stronnictwa, któreby ntrzymyw&ło, iż kwestyą 
socyalną można stanowczo rozwiązać. Stronnictwo 
socyalno-demokratyczne atoli nsjmniój do tego jest 
zdoinem, a zwłaszcza ze swojem państwem przyszło 
ści. Nie to też pomnożyło jój szeregi, lecz obok po 
łożenia ekonomicznego także hasło: „Dajcie nam 
własność i posiadanie albo zabić je !“ W tem leży 
moc przyciągająca. Zresztą nie możnaby w większy 
wprawić kłopot przywódzców socyalno-demokraty 
cznych. którzy także już sąnieco przeżytymi, jak mówiąc 
im : Macie teraz wolne pole, zaprowadzajcie wasze 
państwo przyszłości. Nie był by większego kłopotu 
dla nich, ale także nie byłoby większego niebezpie 
czeństwa, gdyż w dniu, w którym musi przestać ni 
szczyć, lecz sama budować, w dniu tym przestaje 
socyalna demokracja istnieć. Za nią stanęliby wów 
czas jój kaci anarchiści, a głowy spadałyby wt> n 
czas jeszcze inaczój, aniżeli za czasów Robespierra 
To prawda, że naturalistyczne poglądy zrodziły so 
cyslną demokracją i dla tego nie powinniśmy lekce 
ważyć ich niebezpieczeństwa, wraz z odwróceniem 
się od Boga bowiem nikną wszelkie granice. Nie 
stety istnieją jeszcze szerokie koła, dla których kwe 
stya socyalna zaczyna się dopiero wraz z wy 
stąpieniem i rozprzestrzenieniem się socyal
iój demokracyi — i które swoje uchwały 
normują wedle niebezpieczeństwa, grożącego z
tój strony. Dla nas katolików istniała kwestya 
socyalna na długo przedtem, zanim demokracya so 
eyalna zwróciła na siebie uwagę wzrostem swych 
członków i chociażby nie było jeszcze demokracyi 
socyalnój, to bylibyśmy tak samo zobowiązani szu 
kaó w rozpoznawaniu soeyalnych|niedomagiń tego 
coby było odpowiedniem do usunięcia ich, do po 
wstrzymania upadku dzisiejszego porządku społecz 
nego i zgotował ia lepszój przyszłości socyalnój.. 
Będziemy stizegli pokoju wyznaniowego i chętnie 
podamy rękę każdemu, kto wraz z nami na pod 
stawie cbrześciańskiój zmierza do podniesienia spo 
łeczeństwa. Nadto uważam to zadanie za tak 
wielkie i piękne, iż opłaciłoby się dla niego pomi 
nąó to, co nas dzieli. Dzisiaj z pewnością wszyscy, 
z wyjątkiem zwolenników syst mu manczesterskiego 
a i tym już nieraz wybory sprawiają ból głowj 
gedzą się w tem, że obecne położenie socyalne jest 
smutne, nawet nieznośne, że potrzeba poważnój re­
formy, jeżeli nie ebeemy się doczekać katastrefy 
Sądzę, że chwila obecna jest wielce odpowiednią 
aby rozpocząć istotne reformy, w czasie, kiedy pa 
nujący cesarz wraz z Papieżem podają sobie dłoń 
w tój kwestyi.

W jaki sposób można przeprowadzić polepszę 
nie pnysjłości? Oto należy dążyć do organizowa 
nia społeczeństwa wedle zawodów na podstawie 
cbrześciańskiój, we formie zastósowanój do stosun­
ków społecznych i ekonomicznych naszych czasów 
Chciałbym dzisiaj zwrócić szczególną uwagę Panów 
na stan średni. Do niego zaliczam średniego i dro­
bnego rolnika i właściciela, rzemieślnika i kupca. 
Sądzę, iż nie osądzę zbyt surowo, gdy powiem, że 
albo się uda w zdrowój organizacyi przywrócić ży­
wotność stanowi średniemu, albo tenże zostanie 
zmiażdżony, a kto wtenczas wśród walki między 
górnemi dziesiątkami tysięcy a nieposiadającym 
zwolna zsocyalistyczniałym tłumem zostanie zwy­
cięzcą, na to niech sobie każdy sam odpowie. Sły 
szę już, jak przeciwnicy wołają: mielibyśmy w takim 
razie znowu stosunki średniowieczne, polecane przez 

i junkra! To mię jednak nie przeraża wcale 
W istocie panowały w wiekach średnich znośne 
stosunki w organizacyi wedle zawodów. O kopio 
waniu średniowiecznych instytucyi atoli nie ma 
wcale mowy, lecz o organizacyi, zastosowanój do

rzeczywistych stosunków chwili obecnój, w którój 
zdrowa myśl średnich wieków znowu nabiera zoa- 
csauia.

Zamiarowi, aby wszystkich ludzi uczynić eko­
nomicznie równymi, przeciwstawimy w spółkach za­
wodowych połączenie rzeczy jednorzędnych, jak to 
est także wyrażone w encyklice Rerum nooarum. 

O ile to mogę przejrzeć, to organizacja wedle za­
wodów jest także wynikiem badań polityków socjal­
nych wszystkich krajów. Dążność do łączenia się 
i początki tegoż zaznaczają się już wszędzie, lecz 
braknie im orgauizacyi i ochrony prawnój. Zanim 
się zaprowadzi nową organizacją, potrzeba usunąć 
przeszkody, któreby stawiały zaporę jój rozwojowi. 
Tych przeszkód isnieje jeszcze wiele. Aby zdrowój 
organizacyi zapewnić pomyślne działanie, należałoby 
najprzód usunąć wszystko, co tamuje wiarę w Boga 

chrześclańskie prawdy, co krępuje działanie kato- 
ickich zakonów, co* zagraża świętości małżeństwa 
i błogosławieństwu życia rodzinnego; to bowiem 
stanowi podstawę wszelkiój < rganizacyi.

(Dokończenie nastąpi.)

Lwów stolicą monarchii.

8avanyufeut, 1 wrześna
(gg) Wł«ś’iwie należało temi dniami wyjechać 

do Lwowa. Albowiem pukt ciężkości polityki 
austrjackiój w tój chwili niewątpliwie znajduje się 
nie we Wiedniu, lecz w stolicy Galicyi.

Konieczność spoczynku, eiszy i świeżego po­
wietrza zmusiła Waszego korespondenta do wy­
cieczka w góry i lasy. Nie podobna jednak tak 
ważnój fazy politycznój, jak teraźniejsza, pozostawić 
bez komentarza. Dla tego przesyłam Wam niniej­
sze uwagi z wymieuionój powyżój miejscowości, która 
po niemiecku zwie się Sauerbrunn, odznacza się ro- 
mantycznemi widokami a od Wiednia jest oddalona 
tylko 2 godzmy pociągiem pospiesznym na drodze 
do Redenburga i sławnego tamtejszego jeziora, 
które zamierzam obejrzyć jutro. A teraz ad rem.

Kiedy w listopadzie r. 1871 ówczesny prezes 
gabinetu węgierskiego hr. Juliusz Andrassy został 
mianowany wspólnym ministrem spraw zagranicznych 
a półurzędowe dzienniki węgierskie wysławiały to 
jako świetny dowód wzrastającego wpływu węgier­
skiego, jeden z posłów, należących do stronnictwa 
niepodległości, wygłosił w sejmie węgierskim dumne 
słowa:

— Król nasz Maciój Korwin (zdobywszy Wie­
deń) kilka dekretów, wydanych w Wiednia, podpisał: 
„datam Viennae in Hungarh“. Cóż wobec tego 
faktu historycznego znaczy powołanie hr. Andrasaego 
na ministra spraw zagranicznych?!

Była to śmieszna przesada. Jan Sobieski 
oswobodził Wiedeń, a jednak wcale nie domagamy 
się panowania nad Anstryą. Przestajemy na tem, 
że żywioł polski me tylko zdołał odzyskać swą 
historyczną przewagę w Galicyi, chociaż od chwili 
pierwszego rozbioru przez kilkadziesiąt lat polityka 
anstryacka usiłowała nas wyprzeć z tśj pozycyi za 
pomocą sztucznych i przewrotnych manewrów pod­
burzania to Rusinów, — to nawet włościan 
polskich przeciwko szlachcie, ale nadto powoli do­
stąpił bardzo realnego wpływu na losy całój monar­
chii, zwłaszcza na polu polityki wewnętrznój. Nikt 
z nas nie myśli wywłaszczać Wiednia z historycznój 
misji pierwszój rezydencyi domu habsburgskiego, ani 
reklamować tój pozycyi dla naszego Lwowa. Ale nie 
ulega wątpliwości, że mianowicie od roku 1866 coraz 
wyraźniej polityka polska obok niemieckiej w Austryi 
i madziarskiej w korouie św. Szczepana, staje się 
glówujm i najbardziój dodatnim czynnikiem pomyśl­
nego rozwoju stósunków austryacko-węgierskich.

Wystawa lwowska, jak to podnieśliśmy kilka­
krotnie, została urządzona celem uwydatnienia po­
stępu Galicyi na polu mianowicie ekonomicznem, i 
nie pozostawała w ścisłym związku z bieżącą poli­
tyką. Całkiem naturalnym sposobem, bez wszelkiój 
uliczcój agitacyi stała s ę ona okazyą uwydatnienia 
owego wybitnego stanowiska, które Galicya zajęta 
z czasem w zakresie politycznym. Ministrowie 
austryaccy i węgierscy, zwiedzając, gromadnie wy 
stawę lwowską, coram publico zadokumentowali, że 
Lwów uważają jako jeden z najważniejszych punk­
tów monarchii. Za tydzień cesarz, otoczony niemal 
wszystkimi ministrami, zawita do stolicy galicyjskiój. 
Ta netima Thule Austryi dawniej nie zwabiała tak 
dostojnych gości. Cesarz po kilkudziesięciu latach 
wahania s ę, dopióro w roku 1880 przyjechał do 
Lwowa. A teraz to miasto stało się celem odwie­
dzin najwybitniejszych mężów stanu monarchii, cesarz 
zaś niezawodnie znowu znajdzie tam kilka tych słów 
serdecznego uznania, które wygłosił w roku zeszłym 
w Jarosławiu.

Zmiana ta jest tóm pomyślniejsza, że nie spro­
wadził jój żaden nagły przewrót poLtyczny, lecz 
okazuje się ona jako dojrzały i trwały owoc rozum- 
nój, uczciwój i zręezDÓj polityki naszój ostatnich 
lat dziesiątek. Złożyliśmy świetny dowód niepospoli­
tego uzdolnienia politycznego. Odkąd w Galicyi ży­
wioł polski otrzymał swobodę uczciwój i samodzielnój 
pracy politycznój, w krótkim czasie wyleczyliśmy się 
z wszystkich błędów, po części niestety rzeczywi 
stych, chociaż sztucznie zwiększanych przez wszyst 
kieh przeciwników naszego narodu. Dowiedliśmy, że 
spiskomania nie jest wcale przyrodzoną wadą naszą, 
lecz grasuje pomiędzy nami wtedy tylko, gdy jest

zabroniona wszelka otwarta działalność publiczna. 
Pokazaliśmy, że owa romantyka, powtarzająca szumne 
hasła: „to be or not to be“, albo: „wszystko 
albo nic“, nie olśniewa nas tam, gdzie woluo choć 
w skromnych rozmiarach uczciwie pracować nad za­
bezpieczeniem naszego życia narodowego. Przede- 
wszystkiem stwierdziliśmy, że nie należymy do rzędu 
tych narodów, którym potrzeba kouiecznie ucisku, bo 
swoboda przerzuca ich na drogę swawoli, lecz do 
rzędu tych szlachetniejszych, których wdzięczność 
i zaufanie zdobywa się najłatwiój — zupełną 
ufnością.

Cesarz Franciszek Józef pierwszy z monarchów 
pojął tę psychologiczną prawdę w zastósowaniu do 
Polaków. Szczerą ufnością zdobył sobie nasze serce 
w takim stopniu, że nigdzie w przestronnój swój mo­
narchii nie znajdzie bardziój przywiązanych do swego 
ironu wolnych obywateli, jak Polacy. Przykład ce­
sarza oddziałał zbawiennie na iinych. Co do nas, 
niewątpliwie równie uczciwie, jak skutecznie, uła­
twialiśmy to przeobrażenie w poglądach i stosunkach 
austryacko-polski1 h.

I tak wprawdzie Lwów nie stał się stolicą 
Austryi, ale niezawodnie w Galicyi, zwłaszcza w tych 
dniach, najdobitniój uwydatniają się piękne owoce 
obopólnój ufn ści, wyrozumiałości, umiarkowania i wy­
trą wności politycznój.

Najnowsze dokumenta Kongregacyi św. obrząd­
ków dotyczące muzyki kościelnćj.

(Ciąg dalszy.)
Panujący nam szczęśliwie Papież Leon XIII 

zatwierdził i rozszerzył dekret aprobujący swego po­
przednika. Listem swym apostolskim z dnia 15 li­
stopada 1878 r. polecił szczególnie nowe wydanie 
pierwszój części antyfonarza, obejmującój godziny ka­
noniczne, wydanie umiejętnie i starannie przejrzane 
przez biegłych muzyków, pod nadzorem Kongregacyi 
św. Obrządków.' Ojciec św. w wspomnianym liście 
swym tak do Biskupów i miłośników muzyki ko­
ścielnej się odzywa: „Zatwierdzamy i za autenty­
czny ogłaszamy wspomniany antyfonarz, przejrzany 
przez mężów w śpiewie kościelnym biegłych i przez 
Kongregacyą św. Obrządków ad hoc wybranych. 
Polecamy go gorąco XX. Biskupom i wszystkim lu- 
bownikom muzyki świętój, ażeby tym sposobem we 
wszystkich miejscach i dyecezyach, jak w innych 
rzeczach liturgii św. dotyczących, tak i w śpiewie 
kościelnym trzymano się praktyki i zwyczajów ko­
ścioła rzymskiego.“

Tymczasem, jak dawniój po ogłoszeniu brewe 
Piusa IX zaczęto sprzeczać się i powątpiewać o 
prawdziwości aprobaty — wskutek czego Kongre­
gacja św. Obrządków dekretem z dnia 14 kwietnia 
1877 r. uważała za rzecz konieczną zatwierdzić po­
nownie edycyę medycyjską graduału — tak i teraz 
po ogłoszeniu listu apostolskiego Leona XIII wiele 
znalazło się osób, które zamiast zakończyć sprzeczki, 
przywłaszczyły sobie prawo lekceważenia rad, i 
dekretów dotyczących śpiewu kościelnego, zatwier­
dzonego przepisami i odwiecznami zwyczajami liturgii 
rzymskiój.

Co gorzój, nawet gdy wydawnictwo kościelnych 
ksiąg chórowych zostało ukończone, i gdy cała spra­
wa załatwioną być się zdawała, sprzeczki i kłótnie 
wzrosły. Na kongresie w Arezzo, który sprawą 
śpiewu liturgicznego w roku 1882 się zajmował, do­
puszczono s:ę nawet gwałtownych wycieczek przeciw 
edycyi medycejskiój, poddano ją ostrój krytyce, ku 
z ¿smuceniu tych wszystkich, którzy słusznie sądzą, 
że w sprawie jedności śpiewu kościelnego wyłącznie 
zs głosem Stolicy św. pójść trzeba.

Ciż sami muzycy, którzy w Arezzo edycyę po­
wyżój wspomnianą zaczepili, rozszerzali publicznie 
swe wątpliwości w tym względzie, prócz tego przed­
łożyli Ojcu św. Leonowi XIII życzenia swe, doty­
czące śpiewu gregoryańskiego. Ojciec św., rozumie­
jąc ważność sprawy i pragnąc wzmocnić jedność i 
podnieść powagę śpiewu świętego, czyli gregoryań- 
skiego, poddał życzenia te pod rozwagę osobnego 
komitetu, do którego wybrał kilku kardynałów, 
członków Kongregacyi św. Obrządków.

Ci zaś, wszystko gruntownie rozważywszy i 
zasięgnąwszy rady wybitnych mężów, następujący 
w tój sprawie wydali sąd d. 10 kwietnia 1883.

„Życzenia czyli prośby w roku zeszłym na 
zgromadzeniu aretyńskiem ułożone i Stolicy Apostol- 
skiój w celu powrócenia do dawnych tradycji śpie­
wu gregoryańskiego przedłożone, nie mogą być przy­
jęte, ani zatwierdzone w formie, w jakiój są podane. 
Chociaż bowiem tym, którzy się zajmują śpiewem 
kościelnym, było i będzie zawsze wolno badać nau­
kowo starożytną formę tegoż śpiewu i jego koleje, 
podobnie jak najświatlejsi mężowie z pochwały go­
dną starannością zwykli badać i rozprawiać o sta­
rożytnych obrzędach kościoła i o innych częściach 
św. liturgii; mimo to dzisiaj ten tylko rodzaj śpiewu 
gregoryańskiego za autentyczny i właściwy uważać 
należy, który był potwierdzony przez Pawła V., we­
dług uchwał soboru trydenckiego, tudzież przez ś. p. 
Piusa IX, przez Ojca św. Leona XIII i przez Kon­
gregacyą św. Obrządków, a który znajduje się w 
ogloszouem świeżo wydaniu, albowiem ten tylko ro­
dzaj zawiera sposób śpiewania, używany przez ko­
ściół rzymski; dlatego to o powyższój autentyczności 
i zgodności jego z przepisami nie godzi się nadal 
powątpiewać, lub dalój rozprawiać tym, którzy



szczerze powadze Stolicy Apostolskiéj są posłuszni“.
Mimo to dawniejsze trudności w ostatnim cza­

sie z rozmaitych odnawiano przyczyD, powstawały 
nawet nowe kontrowersye, któremi starano się osła­
bić a nawet obalić autentyczność tak wydania sa­
mego, jak i śpiewu w niem zawartego.

Z drugiéj strony znalazło się wiele osób, które 
z faktu zstwieidzenia pizez papieży Piusa IX i 
Lłona XIII, celem zaprowadzenia jedności w śpie­
wie kościelnym, powyższćj edycyi, wnioskowały, że 
przez to samo wszelkie inne dotąd po rozmaitych 
kościołach używane śpiewy chóralne stanowczo za­
kazane zostały. Ażeby wyj&śuió te wątpliwości i 
usunąć raz na zawsze dwuznaczne pojmowanie tćj 
sprawy, Ojciec św. oddał ją-pod rezwagę wszystkim 
Kardynałom w skład Kongregacji św. Obrządków 
wchodzącjm, którzy na posiedzeniaci dnia 7 i 12 
czerwca r. b. rozstrząsali na nowo wszystko co się 
sprawy téj dotyczy, rozważyli powstałe świeżo wąt­
pliwości i ogłosili następnjące zdanie :

„Rozporządzenia zawarte w brewe ś. p.
Piusa IX, Qui choricis, z dnia 30 maja 1873 
roku, w brewe J. Sw. Ojca św. Leona XIII, 
Sacrorum concentuum, z data 15 listopada 1878 
roku i w deki ecie Kongregacyi św. Obrządków 
z dnia 26 kwietuia 1883 r. winny być wykony­
wane.“
Co się zaś tyczy wolności, na mocy którćj po­

szczególne kościoły mogą zachować śpiew prawnie 
w nich zaprowadzony i dotąd używany, taż Kongre- 
gacya postanowiła odnowio i przypomnieć dekret 
swój wydany na posiedzeniu dnia 10 kwietnia 1888 
roku, w którym usilnie napominała wszystkich Bi­
skupów i wszystkich tych, któizy śpiewem kościel­
nym się zajmują, by przyjęli przy sprawowaniu świę­
tych Obrządków wspomniane wyżćj wydanie, by 
przez to przyspieszyli jedność w tymże śpiewie, — 
chociaż z drugiéj strony, opierając się na loztropnym 
sposobie działania Stolicy św., wydania tego żadnemu 
kościołowi nie narzuca.

Gdy o tem wszystkiem niżćj podpisany prefekt 
Kongregacyi św. Obrządków Ojcu św. Leonowi XIII 
wierne sprawozdanie złożył, Jego Swiątobliwośo de­
kret Kongregacyi potwierdził, uznał i jako prawo­
mocny ogłosić polecił dnia 7 lipca 1894 r.

Kajetan, Kard. Alojzy-Masella,
(L. S ) prefekt Kougr. św. Obrządków.

Ludwik Tripepi, 
sekr. Kong. św. Obrząd.

(Dokończenie nastąpi.)

Jtf lemcy.
* Berlin, 2 września. Na zaczepki pism 

liberalnych, skierowanych przeciwko wiecowi koloń- 
skiemu, a mianowicie na wycieczki „Nat. Ztg.“, od­
powiadają katolickie gazety niemieckie bardzo sta­
nowczo, zaznaczając, że choćby wiec koloński nie 
był zdziałał nic więećj, jak to, iż podał praktyczny 
socyalny program działania, to już tem samem zdo­
byłby sobie dostateczną zasługę i chwałę. Wiec 
ten atoli w innych jeszcze punktach powziął uchwały, 
które oznczają ważny postęp. „Wtstf. Merkur“ 
oświadcza, że wobec zaczepek żydowsko-liberalnych 
gazet przeciw wiecowi koloń-ikiema wymierzonych, 
przypomina tylko wiersz Goethego o jeźdźcy i szcze­
kającym piesku: Głośny dźwięk ich szczekania do­
wodzi tylko tego, że ciągle jedziemy naprzód.

— Antysemickie dzieło pojednania nie 
wydaje się także „Kons. Korr.“ trwałem. Pismo to 
bowiem referuje, że w niedzielę odbył się w Hamm 
zjazd antysemicki, na którym miało przyjść i rze­
komo przyszło do skutku zjednoczenie wszystkich 
kierunków antysemickich. Utworzono — jak wia­
domo — nowe stronnictwo „niemiecko-socyalno- 
reformowane“, lecz dotąd nie uchwalono, kto będzie 
jego przywódzeą. Dopóki atoli właśnie ta kwestya 
nie jest rozstrzygniętą, dopóty owo dzieło zjedno­
czenia będzie bardzo kruchą zlepką, to bowiem cha 
rakteryzuje „czystych“ antysemitów, że każdy 
z licznych ich przywódzców chce być naczelnikiem.

— Przed trybunałem cesarstwa nie­
mieckiego w Lipsku, wytoczoną będzie niezadługo 
nowa sprawa o szpiegowanie armii niemieckićj przez 
Francuzów. Przed kilku dniami uwięziono ua gra­
nicy francuzkiój niejaką pani Ismert, któiój mąż był 
urzędnikiem francuzkim i jako taki, kolegował onego 
czasu ze sławnym komisarzem, Schnaebele. Gdy pani 
Ismert przejeżdżała granicę, zawezwał ją na st&cyi 
Novóant niemiecki komisarz Sehagger, by wysiadła 
z wagonu i adała się z nim do kaucelaryi. Tu spi­
sano z nićj protokó’, a następnie kazano ją zrewi­
dować kobiecie, która pełni te funkeye, ile razy 
idzie o szukanie kontrabandy, ukrytój pod sukniami 
damskiemi. Przy rewizyi osobistśj znaleziono w poń­
czochach pani Ismert dwa dokumenta. Oprócz tego 
znaleziono piston karabinowy, który przejeżdżająca 
dama ukryła w parasolu. Panią Ismert uwięziono 
i w towarzystwie żandaima odesłano natychmiast do 
Metzu. Po nocy, s,.ędzonćj w djrekeyi policyl, zo­
stała nazajutrz przesłuchana przez prokuratora, po- 
czem zamknięto ją we więzieniu powiatowem. Krąży 
pogłoska, że w tę sprawę wplątani są dwaj urzę­
dnicy niemieccy.

— „M i 1. Pol. C o r r“ dowiaduje się, że pre­
zes ministrów pruskich, hr. Ealenburg, dla tego 
w końcu ubiegłego tygodnia przerwał czas urlopu, 
aby się naradzić jeszcze z kanclerzem w sprawis 
pruskiego stanowiska w obec obostrzenia prawa o 
stowarzyszeniach i zebraniach, ponieważ cesarz już 
w tćj kwestyi udzielił swego przyzwolenia.

— Statystyka kościelna w Saksonii podaje 
następujące dane: 128,509 katolików posiadają 
w krajach dzie izicznych 36 kościołów i 36 kapła­
nów, w Luzacyi 68 katolickich miejscowości z 15 
parafiami, 49 posadami ducbownemi i 31 kościołami. 
Greccy katolicy (prawdopodobnie z prawosławnymi 
Rosyanami razem) liczą 620 dusz z 2 kościołami i 
3 duchownymi; niemieccy katolicy 1453 dusz w,4 
gminach z 2 duchownymi, apostolscy katolicy 10 
gmin z 7 duchownymi. Saski kościół krajowy po­
siada 4 duchownych nadwornych; reformowani liczą 
12,024 dusz z 5 duchownymi, 6 osobnych gmin ewan­
gelickich ma 1830 dusz, 5 kościołów i 8 duchownych. 
Ewangelicko-luterski kościół obejmuje 3,347,904 dusz. 
Anglikame liczą 1602 dusz, które się rozkładają na 
5 gmin z 4 kościołam i 5 duchownymi. Żydów jest 
9368 z 3 rabinami.

— W zaprzeszłą niedzielę — jak już 
donosiliśmy — w Murnau, małem iniasteezku targo-

wem pólnocnśj Bawaryi, odsłoniono pomnik Lu­
dwika II. Nieszczęśliwy król był bardzo w owśj 
górskiśj okolicy popularnym, głównie dlatego, że 
przy swych fantastycznych budowach dostarczał lu­
dności miejscowśj zarobku. Zwoziła ona materyały, 
budowała drogi, w zimie oczyszczała je ze śniegu, 
a za to wszystko płacono dużo i płacono ciągle. 
Nie więc dziwnego, że bhdny król był bożyszczem 
górali, a śmierć jego materyalną dla nich klęską, 

am tćż powstała i przechowała się legenda, iż 
Livdwik II nie był umysłowo chorym, lecz padł 

ofiarą polityki, a gdy zrodziła się myśl wzniesienia 
nu pomnika, sfery dworskie znaLzly się w nader 
trudnem położeniu, zwłaszcza wobec agitacji separa­
tystów bawarskich, którzy całą tę sprawę pragnęli 
wyzyskać na swoją korzyść. 8ama przez się była 
ona drażliwą, a przemawiający pizy odsłonięciu 
pomnika mówcy musieli ostrożnie pomijać kamienie 
obrazy po jednój i po drugiój stronie. Mimo to 
jednak nie udało się im powstrzymać rozdrażnienia 
udności, która tłumnie na ową uroczystość do Mur­

nau ściągnęła. Korciło ją to, że książę rejent nie 
był urzędownie na owćj uroczystości reprezentowany, 
a podniecało pismo ulotne t. zw. „Festchrifi“, które 
w dzienśj bądź co bądź formie dyalogu zmarłego 
króla z Panem Bogiem, dawało niedwuznacznie do 
zrozumienia, że za życia Ludwika II nie mogłyby 
się tak rozpanoszyć wpływy pruskie, że Bawarya 
nie podlegałaby tak bezwzględnie „żołnierskiemu 
państwu, które dziś wyciska pot z czoła ludu“ itd.

'o tćż podczas uroczystości w Murnau dawały się 
słyszeć arcyniepochlebne dla księcia regeuta głosy, 

w przyległój miejscowości, Garmiseh, górale 
w nocy zdjęli s pomnika biust ks. Leopolda i po­
tłukłszy go w drobne kawałki, wrzucili go do rzeki 
Loisacb. Zajścia te sprawiły nader nieprzyjemne 

całych Niemczech wrażenie, a prssa przypisuje 
główną winę głośnemu saparatyście bawarskiemu, 
Śiglowi, którego podejrzywają o współudział w owem 
pisemku ulotnem i w ogóle w calćj agitaoyi między 
góralami.

— „Nordd. Allg.“ występuje ponownie bar­
dzo stanowczo przeciwko pogłoskom o różnicy zdań 
w łonie rząda, zwłaszcza w sprawie obostrzenia 
ustawy o stowarzyszeniach i zebraniach. Pismo to 
powtarza zarazem swoje zapatrywania na tłomacze- 
nie § 17 ustawy wyborczćj Rzeszy i w nich upa­
truje powszechne lekarstwo na wszelkie niedoma­
gania.

— Jedno z pism berlińskich donosiło, że 
ir. Posadowsky napisał w sprawie reformy finansów 
do ministra Miquela list, w którym tak jawnie daje 
:folgę swoim uczniom, że pan Miquel był na razie 
zdumiony, następnie atoli zawiadomił swych kolegów 
ministeryalnych o tym dokumencie, przesyłając im 
jego odpis. „Nat. Ztg“, która dziś przynosi całą 
paczkę zaprzeczeń, donosi z autentycznego źródła 
także między innemi, że c ła bajka o liście hr. Po- 
sadowsky’ego do miuistra skarbu jest od początku 
do końca zmyśloną.

— W obecności parycesarskićj odbyła się 
dziś przed południem w Charlottenburgu uroczystość 
z powodu ustawienia tamże sarkofagów cesarza 
Wilhelma I i cesarzowej Augusty.

Ameryka.
* Cleveland i taryfa celna. Wia­

domo, że prezydent Stanów Zjednoczonych Ameryki 
PółDOcnćj zrzekł się prawa veto, jakie mu konsty­
tucja przyznaje i choć odmówił swego podpisu na 
nowój taryfie celnój, umożliwił jednak jćj wejście 
w życie. Ustępstwo uczynił Cleveland jedynie dla 
uspokojenia świata handlowego, zapatrywanie zaś 
swojo na nową taryfę wyłuszczył w obszernym liście 
do demokratycznego przedstawiciela stanu Misisippi, 

Catschings.
W liście tym zaznacza on najpierw, że posta­

nowienia nowej ustawy nie odpowiadają jego poję 
ciom o uczciwój reformie taryfowój. Odziano tu 
w liberyą demokratyczną najzwyklejszą polityki pro 
tekcyjną, która jest ideałem republikanów. W ka­
żdym jednak razie nowe prawo jest lepszem od sta 
rego i umniejsza znacznie przygniatające ludność 
ciężary. Nie wątpi on ani na chwilę, że dalsze 
zmiany i zniżka cła okazą się nieuniknionemu Na 
dzieje demokratów, których zasadą jest wolny przy­
wóz materyałów surowych, muszą tworzyć podstawę 
wszelkićj rozsądnćj reformy celnój. W końcu pre­
zydent wzywa swe stronnictwo, by nie ustawało 
w boju i wystąpiło śmiało do jawnśj o taryfy walki, 
strzegąc się małoduszności i zdrady we własnym 
obozie.

Teleg ramy.
Paryż, 1 września. Z Hanoi donoszą: Dnia 

27 sierpnia zamordowali Chińczycy kontrolera cłe 
wego z Moncay, Chailleta ; nwieźli jego żonę i córkę. 
Żołnierze francuzcy nie zdołali doścignąć morderców. 
O zajściu uwiadomiono reprezentanta francuzkiego 
w Pekinie. „Temps“ pisze, że Chiny powinny nie 
tylko dać satysfakcją, ale się także starać, aby się 
podobne wypadki me powtarzały.lb wypsuai uie powtarzały. szt-go auja luteieaiuamie wy auto ruawiuięiyou .»o ------- ,---- . jj

Glasgow, 1 września. Dzisiaj rano przyszło żów, aby poziom narodu podnieść zwolna. Jest to września wybierać będą pracobiorcy także dzie «
tu do starcia pomiędzy strajkującymi górnikami a po 
licyą, która dobyć musiała pałaszy.

Kilku górników jest ciężko rannych.
Paryż, 1 września. Z Rio de Janeiro dono­

szą, że został ostatecznie zniesiony stan oblężeuia.
Z Valparaiso donoszą, że w Lota zatrzymano 

angielski parowiec „Stella“, który wiósł broń dla po­
wstańców w Peru.

Peszt, 2 września. „Budapester Corresp.“ do­
nosi, że na międzynarodowy kongres hygieniczno de- 
mograficzny, zjłosiła się dotychczas bardzo znaczna 
liczba uczestników i urzędowych reprezentantów 
wszystkich państw, Z Paryża przybędzie Pasteur 
wraz ze wszystkimi członkami swojego instytutu. 
Podczas przyjęcia uczestników kongresu u dworu, 
obecnym będzie w zastępstwie cesarza, arcyksiążę 
Karol Ludwik. Obrady koDgresu rozpoczęły się 
dzi«iaj.

Wieczorem odbył się bankiet powitalny, w któ­
rym wzięło udział około 2000 osób.

Zurych, 1 września. Kongres geologów po­
stanowił, aby przyszły kongres odbył się w Peters­
burgu. Dzisiaj został kongres zamknięty.

Londyn, 2 września. Biuro Reutera donosi 
z Nowego Jorku, że w Minnesota i Wisconsin spa­
liło się wiele lasów i skutkiem tego zniizczył także

wybitnjch patryotów, którzy niewzruszenie są czynni 
około dobra swego kraju, jest prawdziwie „represen 
tative Man1* — a dziękuję zarazem Wam wszyst­
kim, Panowie, wznosząc ten kielich ua cześć Jego 
Książęcej Mości.

Raut. Wczoraj wieczorem odbył się raut, 
dany przez p. wiceprezydenta Korytowskiego, na

pożar miasta Hinkley i Mission Creek. W Hinkley 
miało 50 osób postradać życie.

Lizbona, 2 września. Kortezy zbiorą się 1 
października.

Rząd portuga’ski otrzymał potwierdzenie wia­
domości o powstaniu krajowców pod Lourecço Mar­
ques. Poczyniono zarządzenia celem przywrócenia 
porządku.

Nowy Jork, 1 września. Umarł jenerał Na­
tanie) Bonka.

Petersburg, 1 września. Od 26 i 31 sierp­
nia zacharowało na cholerę w Petersburgu 240 osób, 
umarło 110; od 21 do 30 sierpnia w Kronsztadzie 
zaeh. 3 osoby, um. 1; od 19 do 25 sierpnia w War­
szawie zach, 158 osoby, um. 63; w gub. petersbur- 
skićj zach. 308 osoby, um. 146; w gub. kowleńskći 
za'h. 8 osób, um. 5; w gub. witebskiéj zacb. 29 
osób, um. 18; w gub. mińskićj zacb. 70 osób, um. 25; 
w Bessarabii zach. 175 osób, um. 47; w gub. nowo- 
grodzkiéj zach. 181 osób, um. 100. Od 11 do 18 
sierpnia na Podolu zacb. 56 osób, um. 91; w gub. 
w ar s z a w s k i é j zach. 1004 osoby, um. 532 ; 
w gub. kaliskiéj za h. 40 osób, um. 14; w gubernń 
kieleckiéj zach. 1188, um. 565; w gub. radomskiéj 
zach. 1258 osób, um. 617; w Knrlandyi zach. 10 
osób, um. 5; w Inflantach zach. 21 osób, um. 13; 
w Estonii zacb. 23 osoby, um. 12; w gub. kazaôskiéj 
zach. 18 osób, am. 11; w gub. rjezańskićj zacb. 99 
osób, um. 43; w gnb. samarskiéj zacb. 11 osób, um. 
5; w gub. jarosławskiej zacb. 25 osób, um. 1. Od 
18 do 19 sierpnia w Ńiżnym Nowogrodzie zach. 208 
osób, um. 109. Od 14 do 20 sierpnia w gnb. sara- 
towskiéj zach. 10 osób, um. 3. Od 11 do 20 sierp­
nia na Wołyniu zach. 26 osób, um. 11. Od 11 do 
21 sierpnia zach. w gub. astrachańskićj 12 osób, 
nmsrło 8.

L Iwowskiéj wystawy krajowej.

Lwów, 31 sierpnia.
Obiad. U księstwa Adamów Sapiehów od 

był się wczoraj wieczorem obiad na cześć JE. Pana 
ministra skarbu dr. Plenera i jego małżonki. Prócz 
dostojnych gości i gospodarstwa, w obiedzie tym 
wzięli udział: JE. pan namiestnik Kaźn&ierz hr. Ba­
deni, marszałek krajowy JE. ks. Eustachy Sangu- 
szko, hr. Siemieńscy-Lewiccy, pp. Dawidowie Abra 
hamowiczowie, wic prezesi Wystawy Stanisław hra 
bi* * Badeni i August Gorayski^ wiceprezes Wydziału 
krajowego p. A. Chamiec, wiceprezydent krajowój

miasta Edmund Mochnacki, p. Stanisław Brykczyń- 
ski, członkowie dyrekcyi Wyt ta wy dr. Zdzisław Mar­
chwicki i Jul.usz Mikolasch.

Podczas obiadu zabrał głos gospodarz, ks. Adam 
Sapieha i przemówił w następujący sposób:

,Dla każdego Polaka jest gość świętością i już 
z teg<
liczyć na nadzwyczaj serdeczne przyjęcie u nas. Je 
steśmy Mu jednak za to jeszcze wdzięczni, że od 
wiedził naszą Wystawę. Uważaliśmy, jak dokładnie 
Btara się on poznać Wystawę, kraj i ludzi. Spo-

je w restauracji francuzkój.
W śniadaniu wzięli udział, oprócz p. ministra

i Stauislawa hr. Badeniego, następujący zaproszeni: 
JE. książę Adam Sapieha, JE. baron Simonowicz,
August Gorayski, dr. Tcborznicki, Władysław Ło- „Dla każdego roiara jest goso świętości, i juz , dyrek/or >r Marchwieki, Adam Jędrzejowie:,

tego powodu mógł Jego Eascel. p. mister skarbu J Antoni hr Wodzicki, radzca sekcyjny Zenker i se­
kretarz Zieliński. __________ _____ .

Kronika
dziewamy się, że Wystawa nasza przekonali Jego I mjejSC()Wa nroWinCyonalna i zagraniczna. 
Ekscelencyą, n pracować umiemy i pracować chct my | ’1 J °

Uczmy dzieci nasze czytać i pi­
sać po polsku!

a me wątpimy, iż w tćj pracy możemy liczyć ua 
Jego życzliwe poparcie. Charakter i rozum J. E 
p. ministra finansów są nam tak dobrze znane, iż 
sądzimy, że wolno nam na nie liczyć

Jesteśmy Mu jidnak także i za to wdzięczą’, 
że nie przybył do nas sam, to też dziękujemy’ Mu 
osobno za odwiedziny wielce czcigodnćj mćj sąsiadki 
(małżonki JE. p. ministra). Niech raczy mi ona pozwolić 
powiedzieć sobie, iż miałem zaszczyt zaliczać się do 
długoletnich wielbicieli jćj ś. p. ojca i że ilekroć my 
ślę o szlaihetiych, prawdziwie patriotycznych i zna 
komitych mężach, w pierwszym rzędzie zwracam s.ę 
i zwracać się będę ku pamięci zmarłego bar. Eó vósa.

Jeszcze raz składam najgłębsze podziękowanie 
za odwiedziny i wznoszą kielich na cześć JE. Pana 
Ministra i Jego wielce czcigodnćj małżonki.

Poznań, poniedziałek 3 września.
* Ostatnia wspólna wycieczka do Lwo­

wa na wystawę powszechną. Niniejszćm donoszę, 
że dotychczas zapisało się do udziału w wycieczce 
tak z Księstwa, jak i z Prus Zachodnich kilkuna­
stu prawników, po kilku lekarzy i księży, po kilku 
posiedzicieli ziemskich, kupców, techników i kuka- 
naśc.e pań tak ze wsi, jak z miasta. _ ,

Na wynurzone do mnie życzenie, przedłuża się
________ termin dla zgłoszenia się do wyc eczki do 7 wrze-

Na tę przemowę księcia Adama Sapiehy od-lśnią; proszę jednakże o jak najrychlejsze zgłoszenie 
' się, aby można wcześnie mieszkania we Lwowiepowiedział J. E. pan minister dr. Plener </ sposób 

następujący:
„Jestem nadzwyczaj wdzięczny i głęboko wzru­

szony skwarni, które książę Sapieha do nas raczył 
zwrócić. Gościnność polska była mi zdawna znaną, 
lecz to przyjęcie, jakie nam tu w kraju zgotowano, 
nletylko nam pochlebia lecz i sprawia jak najmilsze 
wrażenie. Również citszy mnie i to, że mogę oglą 
dać ten kraj znowu, po wielu latach i stwierdzić 
nadzwyczajny postęp jego kultury i jego dobrobj tu.

W Krakowie oddziaływały na nas wrażenia 
wielkich historycznych wspomnień waszego narodu 
a skarby polskićj sztuki i polskiój umiejętności po 
dziw w nas wzbudzały; — tu jednak we Lwowie, 
nie tylko wielki rozwój mit-sta, lecz także prawdzi­
wie zdumiewający rezultat Wystawy, okazują, co od
25 lat w kraju tym zdziałano. We wszystkich | panowie: l Neubert, tapicer; 2) S-.hutz, bla-‘hn 1 
krajach, a w szczególności w krajach nienależących 3) Kantorowiez, destylator; 4) Kindler, budowni > 
do Zachodnićj Europy, masy ludowe podnoszą się 5) Weckmann, malarz; 6) Skalski, mularz; 7)
nie odraza, lecz potrzeba do tego pracy ciaśuiej- 
szego koła intelektualnie wysoko rozwiniętych mę-

patryotycznem zadaniem wyższych klas, które dzięki ławników w miejsce wylosowanych, a wylosować 
wykształceniu swemu i dobrobytowi, powołane są do | pp.: 1) Rydłewski, czeladnik stolarski; jO Bocia^j 
pizewodniczenia iwemu narodowi. Żywy współ­
udział przywódzców kraju w życiu publicznem i peł­
ne zaufania stosunki ich z ludnością wiejską, są 
przyczyną, iż wpływ ich rośnie i że przyczyniają 
się oni do przysporzenia krajowi swemu pożytku 
i dobrobytu.

Czuję się bardzo szczęśliwym, iż teraz także 
osobiście w tym kraju mogłem uczynić to spostrze 
żenie, a napełnia mię to zarazem wysokiem zado­
woleniem, że wielkie ustawodawcze zadania Rady 
państwa przyjdą do skutku — jak się spodziewać 
należy, szczęśliwie — przy współdziałaniu posłów 
tego kraju.

Prawdziwie wzruszyły mię piękne słowa, jakie niamy, że nie mają prawa wybierania, ani t e;
książę poświęcił mojćj żonie, która odziedziczyła być wybranymi, ponieważ mają własne sądy ce 
przymioty swego znakomitego Ojca. Dziękuję księ- członkowie cechu piekarskiego, cukierniczego, 
ciu serdecznie za to. Książę jest jednym z owych skiego i mularskiego; tegoż prawa nie majłr

cześć bawiącego w mieście uaszem J. E. p. ministra 
skarbu dr. Plenera. Już o godz. 9 zaczęły się za­
pełniać sale kraj, djrekeyi skarbu zaproszonymi 
gośćmi, wśród których widzieliśmy najwyższych do­
stojników Kościoła, państwa i kraju, jako to : JE, 
XX. Arcybiskupów Morawskiego i Issakowicza, 
JE. p. namiestnika Kazimierza br. Badeniego, JE. 
ks. Eastacbego /łanguszkę, maiszałka krajowego, 
prezesa wystawy JE. ks. A lama Sapiehę, JE. pre- 
zydenta wyż-z-go sądu krajowego Simonowicza, 
JE. hr. Siemieńskiego Lewickiego, hr. Stanisława 
Badeniego, wiceprezydenta namiestnictwa p. Lidia, 
b. wiceprezydenta kraj, dyrekcyi sfcarbu bar. Jor- 
kascb-Kocha, naczelników władz i urzędów i t. d.

W czasie rautu około godz. 11 przybył niemal 
rprost z dworca kolei, JE. pan minister sprawie­

dliwości br. ScbSiborn.
Przy suto zastawionych stołach, wśród dźwię. 

ków orkiestry wajskowćj, toczyły się swobodne 
i pełne ożywienia rozmowy, a raut dzięki niestru- 
dzonćj gościnności gospodaiza przeciągnął się do 
późnćj godziny._________

J. Eksc. hr. Schónbom na wystawie.
JE pan minister sprawiedliwości, hr. Schón- 

born, przyjechał dziś na wystawę o g dżinie 10 
zrana w towarzystwie prezesa wystawy ks. Adama 
Sapiehy. U bramy wystawowćj powitali paua mini­
stra członkowie prezydynm: Stanisław br. Badeni, 
August Gorayski, dyrektor Marchwicki i sekretarz 
Zieliński. Pan minister skierował się z całem to­
warzystwem wprost na terasę przed pałacem sztuki 
i oglądał panoramę Lwowa. Hrabia Schoiborn kilka­
krotnie wyraził zachwyt, jakiego doznał pod wpływem 
pięknego widoku, mim", że dość gęsta mgła ujęła 
znacznie tego powabu i uroku, jaki każdemu obra­
zowi nadaje pełne słoneczne światło dzienne. To tóż 
pan minister wyraził szczere ubolewanie z powodu 
chmurnego i mglistego poranku. Dodamy, że rozej­
rzawszy się we widoku okolicy, prosił pan minister 
przedewszystkiim, ażeby mu pokazano kopiec Unii 
lubelskićj, który wzniósł — jak się pan minister 
wyraził — „nasz szanowny prezydent Smolka“.

Z terasy ud <ł się pan minister do pałacu sztuki, 
gdzie dostojnego gościa powitał i oprowadzał p. Wła­
dysław Łoziński, gospodarz tego przybytku

Następnie przeszedł pan minister do mauzo­
leum Matejfcowego, a ztamtąd udał się do panoramy 
bitwy racławickiśj, dokąd przybyli tóż wkrótce pan 
Autoni hr. Wodzicki, i radzca sekcyjny w minister­
stwie sprawiedliwości, p. Fr. Zenker.

O godzinie 1 w południe zaprosił p. Stauisław

7^ mówić.
Wyjazd z Poznania 10 września rano o godz. 

6 minut 40. Dnia poprzedniego w niedzielę spot­
kanie s ę uczestników wycieczki o godzinie 4 po po­
łudniu w cukierni p. Żuromskiego.

Dr. K u s z t e 1 a n.
* Magistrat poznański ogłosił, że nzupel' 

niające wybory do sądu procederowego w Poznanii 
odbędą się w bieżącym miesiącu w dwóch doiącti p 
sobie następujących, każdego dnia od godziny » 
z rana do l z południa, w starym ratuszu na s&u 
posiedzeń rady miejskićj:

W środę dnia 12 wrześuia grono pracodawco» 
wybierać będzie nowych dziewięciu ławników sś 
procederowego w miejsce wylosowanych, a nimi 8,

nowski, blachnierz; 8) Habertag ślusarz.
Dnu zaś następnego, w czwartek dnia i

czeladnik ciesielski; 3) Cypryeki, mosiężmk; 4) 
clewski, czeladnik szewski; 5) Bróździński, 
mistrz; 6) Cichocki, czeladnik siodlarski; 7) Oskę; 
towarzysz sztuki ćrnkarskićj; 8) Paetzoid, pr^y - 
wacz krawiecki; 9) Olszewski, przykrawacz szew«i • 

Przypominamy, iż wybory odbywają się z» J 
mocą kartek, na których należy wypisać naz*1» 
dziewięciu kandydatów. — Ławnikiem sądu Pr 
derowego może być wybrany każdy procederzys ' 
który 1) skończy! lat 30 życia, 2) w roku popj 
dzającym wybór nie pobiera! wsparcia z kas p» . 
cznych, a jeśli pobierał, zwrócił do kasy, 3)na, ¡e 
scu pracuje co m-joinićj od lat dwóch. —

zatrudnieni przez takich pracodawców
biorcy. vnmitei

Jak się dowiadujemy, zwoła tutejszy kow
wyborczy w sprawie wyborów do sądu Pr0(?e“ off 
wego osobne zebranie, celem udzielenia w^,urj20 
bliższych informacyi. Zebranie takie jest. 
pożądane, — należałoby je zwołać jak najpri



gdyż lista wyborców uprawnionych do tych wyborów 
wyłożona będzie tylko przez tydzień.

♦ FF sprawie wyborów do rady miejskiój.
W przypadających w jesieni b. r. wyborach wybie­
rać będziemy 15 nowych radnych. Po upływie pe- 
ryodu swego urzędowania występuje 12 radnych: 
kupiec Władysław Jerzykiewicz, właściciel domu, 
z I oddziału; 2) prakt. lekarz dr. Landsberger, 
z I oddziału; 3) komisarz aukcyjny Ludwik Man- 
beimer, z I oddziała; 4) mistrz ciesielski Albrecht 
Mógelin, właściciel domu, z I oddziału; 5) radzca 
komerc. Juliusz Hugger, wf ściciel domu, z II od­
działu 1 obwodu; 6) dyrektor fabryki Nazary Kan- 
torowicz, właśc. domu, II oddział, 1 obwód; 7) 
rzecznik Rob. Fable, II oddział, 2 obwód ; 8) rzecznik 
Herm. Jscobsohn, II oddział, 2 obwód; 9) kupiec 
Moryc Victor, właściciel domu, III cddzial, 1 obw; 
10) ra'lzca rach. Teodor Wolburg, III oddział, 2 
obwód; 11) kupiec Herm. Kirsten, właściciel domu, 
III oddział, 3 obwód; 12) rzecznik dr. Zygmunt 
Dziembowski, III oddział, 4 obwód. Z powodu wy­
boru na radzcę miejskiego wystąpił z rady kupiec 
Józef Friedl&oder, I oddział. Mandaty złożyli: 
radzca komerc. Paweł And°rsch, III oddział, 2 obw. 
i budowniczy Gustaw Muller, III oddział, 3 obwód,

* Dzienniki niemieckie gromadzą z godnym 
lepszój sprawy zapałem w swych ł-mach wszystko, 
co w jakikolwiek sposób może posłużyć do podsycę 
nia oburzenia przeciwko Polakom. Nie chcąc być 
gorszą od „Posener Ztg.“, która zwyczajną szopkę 
antysemicką, urządzoną przez uliczników kórnickich, 
rozgłosiła po śniecie jako straszliwą manifestacją 
polską (.Hamburger Nachr.“ i inne dzienuiki bis 
marckowsk e powtórzyły naturalnie skwapliwię tę 
historyą) — zamieszcza „Posener Tageblatt“ nastę 
pującą bajeczkę z manewrów: „Na początku sierpnia 
(! a czemu dopiero dzisiaj o tem pisze szanowny 
korespondent „Tageblattu“!) odbywały się pod Śre 
mem zwykłe ćwiczenia w strzelaniu ostremi nabo­
jami. Podoficer dozorujący strzelanie w kompani 
(Schiessunterofficier) zebrał pozostałe ostre naboje (? 
i wraesł z tym ciężarem (blizko 40 funt.) w torni­
strze do swój kwatery w N (ochowie) Ponieważ 
atoli dzień był parny a naboje ciężyły, pomyślał 
podoficer, że go przecież zabierze który z wielu go 
spodarzy, wracających do domu ze śremikiego targu 
z próżneroi wózkami. Zagaduje tedy przejeżdżają 
cego z próżnym wozem gospodarza z N.(ochowa), 
młodego jeszcze człowieka, który sam służył przy 
wojsku, i prosi go, aby go zabrał na wózek. Ale 
co odpowiedział ten dzielny człowiek zmęczonemu 
żołnierzowi? „Gdybyś pan był Polakiem — zaraz 
bym cię zabrał — ale Niemiec na mój wózek nie 
wejdzie 1“ Rzekł i zaciąwszy konie pojechał“

Do tego dodaje „Tageblatt“ od siebie: „Ko 
respondent wyraża swe oburzenie na to zachowanie 
się polskiego gospodarza — i ma racyą. Ale tego 
rodzaju wybuchy fanatycznój nienawiści przeciwko 
Niemcom są przecież od dawna czemś powsze 
dniem!“

Nam ta nowa szopka wydaje się po prostu 
fałszem, wymyślonym przez jakiego sprytnego żydka 
(nauczyciel Jaroczyński, który denuneyował Kórni- 
czan o polskie manifestacye jest także żydem) — 

1) O ile wiemy, to

* W sobotę dnia 1 września, święcono, anticipando, 
we wszy tkich szkołach publicznych i prywatnych zakła­
dach naukowych, zwykłemi obchodami rocznicę Sedaño.
Wszędzie po odśpiewaniu patryotycznćj pieśni i deklama 
cyach, jeden z nauczycieli miał do nczniów patryotyczną 
mowę, w którćj kładł nacisk na wielkie pod Redanem zwy- 
cięztwo i na wielkie skutki, które to zwycięztwo oręża 
niemieckiego w całym politycznym ustroju Eoropy, wy­
warło. Przytem kładziono młodzieży na serce, aźy się 
starała odpowDdniem życiem i czynami stać się godną 
chwały tych mężów, którzy krwią i życiem skonsolidowali 
jedność niemietkjćj ojczyzny. Wczoraj na wszystkich bn- 
dynka- h rządowych powiewały niemieckie sztandary.

Co bardziej w grudziądzkim „Geaellig,“ podziwiać 
trzeba, czy nieuctwo — czy z*jadł ść i złą wiarę, irndno 
oznaizyć— gdyż wszystkie te przymioty posiada on w wy­
sokim stopnin. Na dowód niech posłuży nmieuzczona w 

Gesellige“ wiadomość niby z Hiszpanii, którćj źródłem 
jest zapewne pióro obskurnego żydowskiego skrybenta w 
Grndziądzn. Otóż szan. „Gesellige“ ak sobie w Hiszpa­
nii pisać każę. „Sprawca zamachu z bombą w teatrze 
Liceo w Barcelonie, Santiago Salvador, zostanie w naj­
bliższy wtorek wyświęcony“... (4c) na mnicha i w habit 
dominikański obleczony! Zewnętrzn-mi środkami jako to: 
dobrem i łagodne* traktowaniem go w więzieniu i obie­
tnicą, te po jego śmi-rci żona jego i dzieci będą miały 
dostateczną opłeke, przyprowadzili go Jezuici! a szczególnie 
spowiednik O. Goberna(?) do tego, że ze strasznego anar 
chisty stał się pokutującym grzesznikiem Nawróć-nie jego 
ma być z teatralną pompą obchodzone, a ponieważ zbro­
dnia Salvadora wymierzoną była przeciw kapitałowi i ka 
pitalistom — przeto reprezentanci kapitału mają być 
świadkami żaiu zbrodniarza. Stracenie Salvadora wkrótce 
nastąpi, — to opóźnienie nekm.yi sprawiło jego na­
wróceni® 00. Dominikanie mogą sobie powinszować podo 
bnegs konfratra i t. d.

Oo tn więc więcćj podziwiać : zaciekli ść zjadliwą 
przeciw wszystkiemu, co katolickie czy t ż to w oczy bi- 
jące nieuctwo pisarzy od „Geselligera“ ? Czyż ta obrzydliwa 
hiBtorya nie jest czystym wynalazkiem ograniczom g i mó 
zgn zaprawionego niewiarą i złością na wrzystko, co ka­
tolik szanuje. Jakież nonsensa: zbrodniarza w więzieniu 
„święcić“ 1 (sic) będą na mnicha O. O. Jezuici robiąc z 
niego „po wyświęć- nin“ ! Dominikanina i t. d Sam wstyd 
powinien przecie hamować tych ludzi w rozsu wania tak 
niedołężnie wymyślonych history!. Ze każdy człowiek, 
nawet największy zbrodniarz może się nawrócić przed 
śmiercią, i za grzechy swe żałować — tego nas nczy 
nasza wiara katolicka. Oby więc pisarze od „Geselligera“ 
cboć przy śmierci, zaniechawszy „iw ęceń“ na mnichów — 
przynajmnićj żałowali za wszelkie swoje piórem pop“łuione 
grzechy !

* Czego się poznać «y korespondenci do gazet nie­
mieckich nie nabazgrzą przeciwko Polakom! Bydgoska 
„Ostdeutsche Rundschau“ zamieściła korespondencyą ze 
Świątnik (Falkenau pod Guieznem), w którćj wrzekomo 
katolicki kolonista (prawdopodobnie jaki Polakożerca 
z Gniezna), skarży się na duchowieństwo, że nie od­
prawia msxy po niemiecku, tylko po polaku! 
Biedak wołałby już mszę łacińską, cóż kiedy na ten fa­
natyzm polski nie ma lekarstwa! Prawdopodobnie to 
weżne odkrycie „polskićj mszy“ powtórzy hamburski organ 
Bismarcka.

* W sobotę wieczorem około godziny 10 zderzył 
się wrzesiński pociąg osobowy (na szczęście już po opu­
szczeniu wagonów prz z podróżnych) z nadchodzącym ze 
Zbąszynia pociągiem towarowym. Szkody w materyałach 
są znaczne; kilka wagonów zostało doszczętnie zburzonych 
Jeden z urzędników kolejowych (palacz) odniósł ciężkie 
uszkodzenia, tak że go musiano zawieźć do zakładu dya­
konisek. Straty obliczają ua 25,000 marek.

* Przewodniczący biura je.nego z tntejszyih adwo 
katów, Szymon Wasilew ki we wieku lat 64, żon ty, 
.jciec sześciorga dzieci (we wieku 6 — 18), Uiiłował dziś

nocy po 2 godzinie zastrzelić się w mieszkaniu wła- 
snem (Małe Garbary nr. 13) Di 2 godziny w uocysie 
dział w restauracyi i tam tćż napiiał list do krewnych, 
poczem udał się domu i dał do siebie 4 strzały z rewol­
weru, z których atoli tylko jeden zrauił go niebezpiecznie 
w głowę, ’ W., którego życiu grozi niebezpieczeństwo, 
przeniesiono do miejskiego lazaretu Pow-.dem samobój­
stwa były podobno smutne stósunki Dmilijne.

* Zwrotnikowi koejoweain, Ign.cemu Niemirowi
Dachowa, nciął pociąg w G *ndkae i obiedwie nogi Nie­

szczęśliwego odwieziono do dyakonisek
* Czytamy w „Wielkopolan me“:
Z Krotoszyna: Dowiadujemy się, że kmiotkowie

okolicznych powiatów na-zyih wybierają się w przyszły 
wtorek, 4 wrze-nia na wystawę do Lwowa, Pochwalamy 
zupełnie to przedsiębiorstwo ; naszym włościanom bowiem 

kresów Wielkopolski potrzeba zigrzać się ciepłem na- 
rodowćm. Jedyna jed-a bitwa Racławicka w panoram ę 
podług /dania naszrgo starczy, żeby całe pokolenie na­
uczyć treści dziejów przeszłego stulecia — ależ próiz pa­
noramy włościanie nasi przy tysiącznych okazyach wysta­
wy wiele, bardzo wide nauczyć się mogą Stan włościań- 
rki w dzisiejszych czasach a osobliwie w okoliiy n szćj 
dostatecznie j.-st oświeconym, ażeby dokładnie zrozumieć 
znaczenie wystawy, a pamiątki narodowe pokrzepią ducha 
naszych kmiotków. Najgorliwiéj przeto polecamy, aby 
jak najwięcćj włościan udział wzięło w wycieczce. Prze­
wodnikami tą X. dziek n radzca Olynski i p. J. Cheł- 
kowski, młodszy syn nteodżałowanój pamięci Fr. Cb. ze 
Starogrodn. Wyjazd z Krotoszyna nistąpi we wtorek 4 
września z dworca z Krototzyua rano o godz. 7 i pół. 
Cena jardy przy dott>tecznćj liczbie uczettników zniżona. 
— Włościanom naszym życzymy szczęśliwój podróży 
i wszelkiego powodzenia 1

* W Key nl 30 sierpnia złożyło w tamtejszem semi- 
narynm nauczycielskie)» z 30 kandydatów, 29 egzamin 
dojrzałości. Egzaminowi przewodniczył tajny radzca szkolny 
p. Luke z Poznania. — Na polowaniu na polach koło 
Kcyni, pościła strzelba gospodarzowi Stachowiakowi z Mia- 
stowic, a cały nabój śrótn wszedł w nogę chałupnikowi 
Lewandowskiemu w Kcyni.

* Skoki, 31 sierpnia. Do naszego miasteczka jert 
bardzo pożądany lekarz — Polak ; praktyka dobra — 
utrzymanie przyzwoite,

* Teatr polski w Grudziądzu. We wtorek: „Ki­
liński.“

W środę : „Wernyhora.“
* Krakowski „Ozas“ nazywa podaną przez nas wia­

domość o nowinacyi X prof. Pawlickiego na Księcia-Bi- 
8kupa krakowskiego mylną. Podobno dotąd w sprawie 
nomin&cyi decyzya jeszcze nie zapadła.

* Czytamy w poznańskićj korespondencji „Kraju“ :
„Cukrownie u nas ciągie jeszcze się mnożą, pytanie

tylko, czy nie zapóźno. Jedną stawia u siebie poseł dr. 
Komierowski z Nieżychowa, dtnga wznosi się pod Szamo­
tułami, na akcye, z głównym udziałem ordynata Tad. 
Twardowskiego. Trzecia ma powstać w pow. bydgoskim.

a to z następujących powodów: 
w Śremie od kilku lat wojska nie ma, a na po­
czątku sierpnia nie słyszeliśmy nic o jakichkolwiek 
oddziałach, któreby wymaszerowały pod Śrem na 
ćwiczenia w strzelaniu. 2) Kto służył w wojsku, 
ten nie tak łatwo nwierzy, żeby podoficer od strze­
lania po skończonych ćwiczeniach miał zebrać od 
żołnierzy pozostałe naboje i sam dźwigać ten ciężar 
na kwaterę! 3) Tak samo nie uwierzy nikt, kto zna 
chłopa wielkopolskiego, żeby ten miał tak niegrze­
cznie obejść się z żołnierzem, mianowicie gdy sam 
służył przy wojsku. Zresztą ta cała bajka sprzeci­
wia się powtarzanemu tendencyinie przez niemieckie 
gazety kłamstwu, jakoly niezadowolenie z dzisiej­
szego położenia ograniczało się tylko na szlachtę i 
duchowieństwo.

N. B. Obywateli miasta Kórnika wzywamy, aby 
byli łaskawi wylłomaczyć dobitnie p. Leopoldowi Jaro- 
czyńskiemu, że antysemicki wybryk uliczników kór­
nickich, to nie antyn emieesa demonstracya polskiój 
ludności tsmtejszój!

* Obiad który Najprz iwitlebniejszy Xiądz Arcy 
pasterz wyda na eześć Jego Król. Mości księcia Jerzego 
saskiego, odbędzie się w czwartek dnia 6 b. m. o godzi­
nie 3 po południa.

* Prezydyum policyi -donosi nam, co następuje:
„Celem usunięcia zwodzonego mostn przy bramie

Berlińskiej i zastąpienia go walem ziemnym, potrzebne 
jest częściowe zamknięcie Berliń.-kiój biamy w czasie od 
10 aż do incl. 15 września r. b. W czasie tym wolno 
będzie tylko tym wozom i jeźdź ,om, któizy wyjeżdżają 
z miasta, przejeżdżać przez Berlińską bramę, natouiast 
wozy i jedźcy, przybywający do miasta, mnszą jechać przez 
bramę Królewską lub Rycerską. Na czas trwania wspo­
mnianych wyżój robót dozwoliła król, komendantura uży* 
wać dowolnie drogi u stoku fortyfikacji pomiędzy bramą 
Berlińską a Królewską.“

* „Posener Tageblatt“ donosi z Berlina, że nad 
dyrekcja poczty w Poczdamie wydaliła urzędnika ze 
służby za sprzeniewierzenie znaczka pocztowego za 5 fen. 
Naddyrekcya poczty orzekła, że ten czyn podpada pod 
paragraf „o sprzeniewierzeniu w urzędzie“, za które prawo 
wymierza najmniej trzy miesiące więzienia. Według za 
sady, to i kradzież szpilki jest karygodną — atoli kara 
zawsze powinna być w proporcyi do materyi przestępstwa.

* Władza policyjna obwodu Nowego Tomyśla udzie­
liła, z przyczyny zbioru chmielu, dla miasta Nowego To 
myślą i okolicy, pozwolenie na dwie niedziele, t. j. 2 i • 
września na przedłużenia pracy knpieckićj, w te dwa dni, 
aż do 6 godziny wieczorem. To pozwolenie umotywo­
wano tem, że robotnicy przy zbiorze chmielu będą mieli 
więcćj czasu do zakupienia sobie na cały tydzień żywności 
Czy taka błaha przyczyna wystarczy do pozwolenia łama­
nia dnia świętego, niech to fakultet teologiczny w Ber­
linie rozstrzygnie.

* Posiedzenie sekcyi prawniczo-ekonomicznij To 
warzystwa Przyjaciół Nauk odbędzie się w zwykłym lo 
kału w sobotę, dnia 22 września r. b o godzinie 8 
wieczorem Na posiedzeń u tćm mówić będzie p. adwokat 
Motty z Grodziska: „O zadaniu sekcyi prawniczo-ekono- 
micznój Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu w obec 
projektu prawa cywilnego dla Niemiec.“ Ze względu na 
ważność wniosków, jakie stawione być mają, pożądanym 
jest liczny udział członków.

* Książę Jerzy saski, inspektor II armii, przybę 
dzie do naszego m asta dzisiaj o godz. 5 m. 36 pocią­
giem z Gubeny. Oficyalnego przyjęcia na dworcu nie będzie.

Cóż, kiedy w świecte cukrowarekim zaczynają szeptać 
o bliskim krachu cukrowniczym, a producentów straszą, 
te fibryki niebawem będą mogły płacić za centnar bura­
ków ty-ko 60 fen., nie markę, jak teraz.“

* Że polonlzacya w bodgoskiem nie jest tak stra­
szną, jak ją sobie szowiniści niemieccy w tych stronach wysta- 
wiąją, na to mamy nowy dowód na bydgoskiej „Ostdeut­
sche Presse“. — Robiąc wzmiankę o Dr. Gałęzowskim, 
który wezwany przez Szacha Perskiego do Teheranu, 
aby mu syna, nastęjicę tronu, z ciężkiej choroby na oczy 
wyleczył, robiła z Dr. Gałęzowskiego Francuza, ajnazwi­
eko jego przekręciła na „Gulcxnow$kiu 1 czemu szowiniści 
konfiskują naszych sławnych mężów i robią z Dr. Gałę­
zowskiego Francuza, z Kopernika Niemca, z Matejki Cze­
cha, a z Siemieradzkiego Moskala — to nas już wcale 
nie dziwi, — a tein mniej nam szkodzi; ale że „Ostdeut­
sche Presse,“ żyjąc w polskim krajn, nie nauczyła się 
tyle, aby polskie nazwiska ortograficznie pisać, to dowód, 
że Polacy będą jeszcze mieli wiele trudności, zanim ją „spo­
lonizują.“

* Głośne kichanie na ulicy ukarane grzywną 3 
marek. Precedens więc jest. Niechże każdy poddany tę 
funkcyą kichania odbędzie przy zamkniętych drzwiach 
w domu — gdyż ta fizjologiczna funkeya, odprawiona 
trochę glośnićj na ulicy, szczególnie w nocy, podpada pod 
§ 360 ad 11 kodeksu karnego, jako „gruber Unfog“ i 
karaną bywa grzywną, ewentualnie kozą. Tego doświad­
czył, jak gazety donoizą, pewien robotnik Detloff w Ber­
linie, który na nlicy „Zimmerstrasse“ dopuścił się kicha­
niem przestępstwa zakłócenia spokoju publicznego, za co 
przez sąd policyjny na karę trzech ;marek skazanym zo­
stał. Muszą to zresztą lekarze specyaliści osądzić, czy 
człowiek umyślnie tak głośno kichać może bez zażycia 
ciemiężycy, aby naruszyć spokój publiczny. My wiemy 
tylko, że kichanie jest flzyologiczną funkcyą, niezależną 
od woli oiobuika, tak jak trawienie, czkawka, obieg 
krwi itd. Jeżeli zaś polieya karze grzywną głośne ki 
chanie na ulicy wśród nocy, o ileż siotćj powinna nkaraó 
to daleko głośniejsze 1 bardzićj szkodliwe mieszkańcom 
całngodzinne we dnie trzepanie po podwórzach kamienic 
starych sienników i materacy, lub całodzienne granie gam 
na fortepianie

♦ Pan Adam Szwajkart, dynktor pawilonu amery­
kańskiego na wystawie krajowćj we Lwovie proponuje 
w „Przeglądzie emigracyjnym“ nabycie na własność pa­
noramy Raeławickiój prezes Polonią amerykańską i radzi 
na ten cel obrócić kilka tysięcy dolarów, zebranych do­
tychczas na pomnik Kościuikt.

* Ks. Kneipp jest niewyczerpanym w swoich leczni­
czych projektach i wynalazkach. Ponieważ chce koniecznie 
ludzkość nauczyć boso chodzić, chce to przeprowadzić sto­
pniowo. Wynalazł więc rodzaj zdrowotnych (hygieni- 
cznych) sandałów, a na swój wynalazek już W Berlinie 
wziąt patent. Te nowe sandały składają się z grnbój po­
deszwy i rzemyków — na kształt sandałów, które nosili 
z ubóstwa anachoreci a dziś jeszcze noszą w b. r. w le- 
cis Kapu yni. To hygieniczne obacie pono bardzo tanie 
a w skutkach nie ocenione. Zdałoby się zaprowadzić je 
w Poznaaiu, jeżeli nie ze względów zerowi*, to ze wzglę 
ilu na droguści porządnych bntów !

Kraków, 31 Sierpnia. — (Uroczystości trzechsetnej 
rocznicy kanonizacyi św. Jacka.) W dalszym ciągu na­
bożeństw, odprawianych z powodu pamiętnej rocznicy, c- 
lebrował wczoraj po południu w kościele 00. Dominikanów 
nieszpory X. kanonik Midowicz, kazanie zaś wypowie­
dział X. Teofil Flis, kaznodzieja katedralny na Zamku.
W dniu dzisiejszym wotywę odprawił X. Kazimierz Rybka, 
przeor klasztoru 00. Karmelitów bosych w Czerny, 
a sumę wikaryusz jeneraluy, X. Trapp; podczas sumy 
kazanie wypowiedział X. Franciszek Drescher z zakonu 
00. Karmelitów bosych w Czerny. Dzisiaj rozlepiono po 
rogach ulic program uroczystej procesyi z relikwią głowy 
św. Jacka, patrona Polski; procesya odbędzie się w nie­
dzielę, a prowadzić ją będzie, jak wiadomo, X. kardyuał 
Kopp. Wyruszy ona z kościoła 00. Dominikanów do 
katedry na Wawelu i ztąd powróci do dominikańskiej 
świątyni. W procesyi wezmą udział władze, instytucye 
dobroczynne, kongregacya kupiecka, Towarzystwo strze­
leckie i t. d. Uroczystość zakończy „Te Deum“ i bło­
gosławieństwo N, Sakramentem.

X. biskup Łobos, jak donieśliśmy, zasłabł i nie 
może przyjechać, aby wziąć udział w uroczystości św. 
Jacka. W miejsce jego celebrować będzie jutro w sobotę 
sumę w kościele 00. Dominikanów, bawiący w gościnie 
n Książąt Czartoryskich na Woli X. biskup Jourdan 
de la Passardiere, sufragan z Rouen, tereyarz zakonu 
św. Dominika.

♦Kraków 1 września. W dalszym liąga nabożeństw, 
celebrował wczoraj po południu nie .zpory prowineyał 00. 
Bernardynów ; kazanie wypow edział członek zakonu b r 
nardyóskiego O. Czesław Bogdalt-ki. Dzisiaj rano wo­
tywę odprawił gwardyan 00. Kapucynów O Kluzek. 
Sumę cOebrował X. b skup Jonrdan de la Passardióre, 
k-zanie wypowiedział kanonik kapituły katedralnćj tarno­
wskiej X. Dr. Jacek Tylka. Wczoraj przybył do Kra­
kowa p. Jacek lir 8tracbwitz, pochodzący od Odrowążów, 
właściciel m jątkn Kamień pod Opolem, w którym się 
urodził św. Jacek; hr. Jackowi Strachwitzowi towarzyszy I 
młodszy jego brat. W rodzinie utrzymuje się trady»ya, 
że naj-tarszy syn i dziedzc mjoratn otrzymuje na chrzcie 
św. imię Jacek ; pierwsza zaś z córek Bronisława. Hr. 
Strachwitz składa dzisbj wizyty wybitniejszym osobisto­
ściom, jutro zaś weźmie udziił w uroczystćj sumie, cele- 
browanój przez X kardynała Koppa i w procesyi. która 
ze świątyni Dominrkaóskićj pójdzie, na Wawel. Na uro­
czystości kanonizacyjne przybyło dwóch członków zakonu 
Dominikanów, będących profesorami kat. lickiego uniwersy­
tetu we Fryburgu, mianowicie m gister św. Teologii O. 
Leon Michel, profesor filozofii i O. Piotr Ma..don t, pro- 
f-sor św. teologii. Jak wiadomo, X. kardynał Kopp przy­
bywa dziś wieczorem do Krakowa ; na dworcu odbędzie 
się uroczyste powitanie dostojnego księcia Kościoła. X. 
kardynał Kopp zamieszka pod Baranami, a jutro będzie 
celebrował snmę i procesję. — Komitet obywatel ki czyni 
jak najgorliwsze zabiegi, ażeby jutrzejsza konkinzya wy­
padła wspaniale ; w tym celu zwraca się z prośbą do oby­
watelstwa krakowskiego i*zamiej-cawego, ażeby jak naj­
liczniej w strojach narodowych wystąpić zechciało.

♦ Zapadające się miasto. Eislebea, miejsce nro 
dzenia Marcina Lutra, stary giód, zał żony jeszcze w IX 
wieku naszćj ery, skutkiem wstrząśnięć podziemnych osu­
wa się i zagłębia w ziemię. Pierwsze wstrząśnienia miały 
miejsce przed dwoma laty i powtarzały się odtąd w pe­
wnych odstępach czasu. Wiele domów zawaliło się lub 
porysowało, w jednym jest szczelina szerokości dwnnastu 
centymetrów przez całą ego wysoko;ć. Grunt nsnwa sir 
na przestrzeni 300 metrów kwadratowych. Katastrofę 
spowodowało, jak przypuszczają, osuszenie pobliskiego je­
ziora, pod któróm odkryto pokłady węgla kamiennego.

Paderewski. Ze strony dobrze poinformowanej
otrzymuje „Gazeta Lwtwska“ następującą wiadomość z Pa-

ryża: Paderewski, który — jak wiadomi — po raz osta­
tni w gezonie letnim wystąpił w Londynie, uświetniając 
inauguracją nowéj sali koncertowój Erarda, powró i 
z Ang ii nadwerężmy zbytkiem pracy, niemal chory. By 
zapobiedz poważniejszym skntkom przetężenia, lekarze wy­
słali sławnego mn/.yta na południe Francji, zalecając mu 
kilkumiesięczną nader energiczną knracyą i zabraniając mu 
najsurowiej gry f»rtepianowćj w tym okresie. Przykuty 
do zakładu kąpielowego, w którym odbywa knracyą, mistrz 
z żalem odstąpić mnsiał od zamiaru koncertu we Lwowie, 
poświęcając równocześnie — acz z mniejszym żalem 
tourné jesienną, którą pod świetnemi proponowano mn 
warunkami. Zajęty troską o zdrowie swe, które tak długo 
zaniedbywał, Paderewski zamierza nie opuszczać 8abandyi 
i uzdrawiających jćj wód, póki kkirze nie uznają, że ku­
racja wydała wyniki znpełnie zadowalające.

* Wystawienie obcych fotografii w zakładach foto­
graficznych na widok publiczny, jest, według orzeczenia 
najwyższego sądu państwowego zakazane. Reprodukcja 
więc egzemplarzy celem wyatawy, lnb sprzedaży ,bez ze­
zwolenia interesowanćj osoby, podpada karze. Sąd najwyż­
szy wychodzi w tym wzgl dzie z tćj zasady, że każdy 
dający się odfotografować, czyni to dla własnój potrzeby, 
i od jego woli tylko zależeć może, czy jego fotografie 
mogą być wystawione na widok publiczny lub na »prze- 
daż, lub nie. Nie każdy bowiem lubi, aby się publiczność 
w jego fizyonomią wpatrywała. Rozporządzenie to nadzwy­
czaj ua czasie.

* Każdemu po jednćj krowie. Gdy zeszłego mie­
siąca ks. Bismarck przybył do Warcina, przyjmował go 
nadleśniczy Westph»l na dziedzińca zamkowym, gdzie 
przed chwilą burza obaliła starożytny dąb, i oznajmił 
księcia, jakie nieszczęście mogło było go spotkać, gdyby 
był swoje przybycie o kilka minut przyspieszył Z wdzię­
czności za szczęśliwe uniknięcie nieszczęścia, podare- 
wał książę nazajutrz każdemu z siedmiu robotników po 
j 'dnéj krowie z prawem paszy przez całą zimę na jego 
oborach.

* Rotszyldowle posiadają obecnie dziesięć miliardów 
marek W roku 1875 posiadał dom ich paryzki tylko 
jeden miliard. Jeżeli tak daléj co 18 lat ich majątek 
wzrastać będzie, to w reku 1965 posiadać będą 300 mi- 
lardów marek! Majątek wszystkich Francuzów wynosi 
tylko 200-240 miliardów. Jestto ważny przyczynek do 
kwestyi gocyalnćj!

* Tegoroczne uroozystości w Lourdes już zakoń­
czone. W prz-szłą sobotę wieczorem przywiozła kolej do 
Paryż i ostatnich pielgrzymów. Właściwe zakończenie 
pielgrzymki odbyło się 26 sierpnia w Paryżu w kościele 
Notre Dame des Victoires, gdzie Ojciec Bailly wypowie­
dział pęknę kazanie. Mówił wiole, z wielkiem namasz­
czeniem i z wielką siłą przekonania o cudach, które, jak- 
zwykle, corocznie zi przyczyną Najświętszej Panny 
w Lourdes zdziałane zostały, oraz chwalił teą wielki 
tegoroczny w pielgrzymce do Lourdes udział wiernych 
wszelaieg stanu i wieku.

Mimochodem wspomn ą! także O Bailly o nowo’ 
wydanćj przez Zolę blnżnierczój na Matkę Boską w Lour­
des książce. Nie nazwał wprawdzie autora, ale każdy 
wiedział, o kim mowa.

„Opuściliśmy, mówił, uie bez pewnój trwogi to 
miejsce święte, a to z przyczyny nagaDnćj książki, z przy­
czyny binźiiier.-,tw w mćj zawartych, którą pewien antor 
puścił w świat., nsiłając w niój wyśmiać i 
prostą, ale silną i żywą wiarę naszego ludu..
haniebne pismo szuka tylko antor popularności, 
jednak była silniejszą, a pielgrzymka liczniejszą niż kiedy-

„Posenerka“, pisząc o tćj pielgrzymce, wyraża się 
z ironią i przekąsem o cudach w Lourdes, a Zolę

wyszydzić 
Przez to 
Modlitwa

a Zioię bierze
w obronę Rozumiemy to bardzo dobrze. Dziwiłoby nas 
a nawet gorszył., gdyby żyd pisał o Lourdes przeciwnie — 
a ganił Zolę!

* Prokurator Stanu Illinois, M. T. Maloney, wy­
stąpił za skargą przeciw kompanii Pullman, ażeby unie­
ważnić akt darowizny gruntów, na których wzniosło się 
dzisiejsze miasto Pullman. Prokurator twierdzi te kom­
pania przekroczyła warunki umowy i przywłaszczyła so­
bie wiele gruntu nieprawnie. Według, aktu darowizny 
wolno jćj było zająć tyle gruntów, ile ich będzie potrze- 
b.wała pod zakłady wyłącznie fabryczne. Tymczasem 
kompania zajęła grunta pod domy mieszkalne, kościoły, 
teatra hotele i ince bndowle, niemające z zakładami fa­
brycznymi bezpośrtdnkg i związku. Ciekawa, to będzie 
sprrwa. Roz hodzić się tu będzie o kilkan iście milionów 
dolarów.

♦ Poślubna podróż. Pewna bogata para nowożeń­
ców w Anglii odprawia swoją poślubną podrnż po Dalma- 
cyi w ten sposób, że od wsi do wsi, od miasta do miasta 
wiezie ze sobą wielki z największym konfortem urządzony 
namiot w którym w przestankach mieszka Na szczycie 
namiotu powiewa angielska chorągiew. Excentryezna ta 
para angielska znajduje się obecn e około miasta Zara. 
Podobna ex :entryczność bogaczy, to wielki przyczynek do 
teoryi socjalizmu. Wieleż to setek ludzi za te exceutry- 
czność miałoby kawałek ihleba?! 

¿m Ii», 1 
Sar* r dnia 

Pizenioa osłab, 
i & wrzesień .

a październik 
Żyto osłab, 
aa wrzesień • 
na październik 
OlśJ rzip spok. 
a październik 

aa maj. • • 
Okowita słabo 
eksport* .w ii . 
na wrzesień ■ 
ca październik 
na listopad • 
ni* grudzień . 
nt maj. . • 
opożywera ■ 
Owies
na wrzesień . 
W opowiedziano 
żyto węcpii .

Telaraña giełd©wy.
września 1884 ’okn (Kursa końcowe.)

1 3 1
Niein.8e/o{ioż.p»ń. 94 10

135 — 135 75 Conzoi. 47o • ■ 105 601
136 50 135 25 Coneol. 3’/»% • 103 30 t

Pozn. 4o/o !• Iait- 102 75 1
118 75 118 - Pozn. 8Va“/ol-lał- 99 90
118 75 117 75 Pi zn. 1 isty rent. 104 40 J

Poznań. oblig. 99 20
43 20 43 10 Nowa Pozn. poż. — —

. 44 30 44 - Austr. banknoty 164 - 1
Anstr. rent* srbr. 95 30

. 32 30 32 20 Ros. banknoty . 219 26 5

. 86 30 86 10 Ros. listy zastaw. 108 70
. : 6 40 36 20 PoIb. 4'/ac/c 1- «’• 68 90
. 36 60 86 30 Węg.4'70renta zł. 99 90
. 36 70 36 50 Węg.4“/0 . kor- 93 —

37 90 87 80 Anstr. kred, akcye 223 60
_ — Lombardy . ■ • 46 70

Diaconto com. 196 70
. 121 50 122 60

Usposobienie:
. 6100 słabo.

). 17,09« 0,00«
i. 0,000 0,000

31
94 10

69 90 
04 50 
69 10 
99 10 

163 80

68 80 
69 70 
93 — 
123 60 
46 90

Sic» du, 1 września 1894 rok a. (Kursa kontowe.)

£ur > z dnia 
Psienioa słabo 
na wrzes.-paźdz- 
na kwiecień-maj. 
Żytu słabiej 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj- 
Olśj r«tp* nibzm. 
na wrzesień • 
na maj . • •

• 1 3
Okowita stale.

1

133 -'133 fO 
____ 111 — w miejscu eksport. 31 80

na wrzesień . . — —

116 - 115 26 na kwiecień-maj — —

124 50 123 - Potrolesiu
.1 43 50 33 20 w miejscu ■ 9 10
.1 43 70l 33 70

32 —

32 40

9 10



* Nie miła przygoda złodziei. Złodziej, schwytany 
w Panicu zeznał przed sądem następującą swoją awanturę): 
Pewien nieznajomy mi robotnik namówił mnie do wspólnćj 
kradzierzy. „Ukradliśmy w Panien nic wiele co — ot — 
trochę szynek salsesonów i kiełbas. Gdyśmy za miastem 
sposirzegli, że za n.mi pogoń, rzuciliśmy zdobycz pod 
most i w nogi. Tymczasem nieznajomy robotnik kaził 
mi się od siebie odczepić Gdym jednak biegł za nim 
schwycił mnie i dał mi takie lanie, że dziś mnie łopatki 
bolą. Potem mnie zostawił i sam ncitkł.

Także statystyka. Jakiś flegmatyczny statystyk 
niemiecki, z cierpliwość ą godną łepszćj sprawy, r bi obra­
chunek ntjwięcój lozpowszechnionycb nazwisk niemi-ckich 
1 d°:z*dł do wniosku, że najwięcćj państwo „bojaźni bo- 
źój liczy Schnltzów, Mnlleiów (no naturalnie !) Meyerów 
i Neumanów. Nazwiska te tak są rozpowszechniane że 
w jednój tylko dekasteryi pruskiego ministeryum oświaty 
Schnltzów 1 Mullerów muszą znaczyć, jak imiona Ludwi­
ków królów francuskich, przez dodawanie r ymskićj cyfry. 
W spisach tego m nisterynm figuruje Schultz LV, 
Meyer XLVII, Muller XIX, Neymann XXXIX. Pewnego 
razn p< dobno w teatrz-, w Lipsku jakiś tartowniś krzy­
knął: dom Scbnltza goie!... i raptem połowa publiczności 
rzuciła tię kn wyjściu. Byli to sami... Schnltzowie.

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 4 września św.
Rozalii p.

Wschód słońca o godziiie 5 mino' 17. Zad ód o go­
dzinie 6 minnt 39.

larzy (9), sprzeda waczek (3) 6, stróżów domowych 3. 
szewców (10), techników budown. 1, tokarzy (6), tokarzy 
w żil zie (1) 1, nezni, różne zawody (30), 20, włódarzy 
(2) 4, woźniców 4, zegarmistrów (1), strycharzy 4.

Cholera.
Piszą z Krakowa pod datą 31 sierpnia W za­

branych prowincyach dawnój Polski a szczególnie grani­
czących z Galicyą — cholera bardzo się wzmaga i wiele 
pochłania cfiar. Wśród mieszkańców tych okolic panują 
stra-zue stosunki. Przepisów lekarskiih nikt się trzymać 
nie chce ; mieszkańcy przed zarazą uciekają do lasów.

Wiadomości literackie i artjstycat.
* „Poradnika dla Spółek,“ organu Związku Spółek 

Zarobkowych i Gospodarczych, wyszedł nr. 10 za miesiąc 
sierpień. Spis rzeczy: Rozporządzanie Patrtna. — Część 
nienrzędowa : O stowarzyszeniach z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Dr. Rzepnikowskiego. — Czy zaleca się, aby 
Spółki pożyczkowe udzielały niewypowiedzianych albo dłu­
gotrwałych pożyczek hipotecznych? Dr. Kasztelana. — 
Przestroga dla posiedzicieli papierów publicznych. Dr. Ku- 
sztelana. — Jaka jest rzeczywista wartość talara ? Dr. 
Kasztelana. — Powiatowe i miejskie kasy oszczędności 
a tajemnica co do lokowanych w nich kapitałów. Dr. K.

* Oie katholischen Missionen. Illastrirte Monat­
schrift. Jahrgang 1894. 12 Nummern. M. 4. — Frei­
burg im Breisgau. Herder'sthe Verlagshandlnng. Durch 
die Post und den Buchhandel.

Inhalt von Nr. 9 : Die Mission anf den Kei Inseln 
(Holländisch Indien). — Die Reductionen von Paragnay. 
(Fortsetzung.) — Venezuelas Hauptstadt und ihre Um 
gebnng. — Nachrichten ans den Missionen : China (Besuch 
in einer Kirche der Haupt-tadt ; Wirken der Barmher­
zigen Schwestern, Fortschritte); Vorderindien (Mission in 
Westb-ngaleD); Nordafrika (Mission in der Thebaïs); West­
afrika (Mission am französischen und portugiesischen 
Kongo); Nordamerika (Besuch in einer heidnischen Reser­
vation); Océanien (Schwierigkeiten in Central-Oceanien); 
Ans verschiedenen Missionen. — Miscellen. — Für Mis- 
sionszwecku. — Beilaga für die Jngend : Die 8klaven 
des Sultans. (Fortsetzung )

Illustrationen: Ban-Details von den Kirchen der 
Rednetionen. — Bau-Details ans den Reductionen. — 
Hauptstrasse des Dorfes Nen-Providenz im Minengebiet 
des Venez. Guyana. — Unvollendete, kurz vor der Ver­
treibung begonnene Kirche der Reduction Jeens, anf der 
rechten Seite des Parana. — Fassade der Universität 
(des alteo Franziskanerklosters) in Caracas. — Der Ori­
noco. — Kirche Divina Pastora in Caracas. — Das Ca­
pitol in Caracas. — Krenzwegkapelle in Caracas.

Wojciechowski z toną z Król. Polskiego, Kręćki 
z Piotrkowic, dr. Nawrocki, Frey i pani Pfeiffer 
z Berlina, pani Neumana z Gnhran, Graevnitz z Po­
znania.

Gospodarstwo, nanosi i przemysł.

(I) 3 września. (8przwozdanie giełdo» e).
8tan powietrza: zachm. 
uiii.ii» stalćj.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —■—, w oalejicn 

titz ttorki) tow. opodal- 60 ta 60,20 tu,, 70 ta 30,4‘j m., sierpień 
SO-ta —, 70-ta —,—, m.

(Sprawozdanie urzęduwe.)
Okowita. Wypowiedziano —litrów. Cena wypo­

wiedziana —mrli , w lulelacn bez beczki 60-ta 50.20 mrk., 
7 > i> 30.40 m kwi-rień 60-ta----- tn.. 70-ta —.— mrk.

* Centralny zakład stręczarski w Poznaniu, (poszu­
kuje) szu ca miejsca dla :

bednarzy (6), borowych (1), 4, blachnieizy (1), 1, 
bon (4), 5, buchalterów (1), 6, bnchalterek (1), G, de- 
stylatorów 4, dozórców 16, dziewek (24), 10, garncarzy 
(1), g.larzy (2) 2, gorzelników (1) 16, gospodyń (6) 12, 
introligatoiów (1) l, kancelistów 12, kasycrów (1) 4, 
kasyerek 4, kobiet do dzieci (1) 2, kołodziei na Domin. 
(4) 6, kotlarzy 1, kowali (4), krawców (4), kncharek 
(8) 6, kucharzy 2, leśniczych 4. maszynistów 6, mecha­
ników 1, mamki (2), mleczarzy (2) 2, młynarzy 6, ogro 
dników (l) 8, organistów 3, panien do dzieci (10) 8, 
panien do strojów (1), piekarzy (3) 3, piwowarów 4, 
pokojówek (6), 4, pomocników biurowych (2) 10, pomocni­
ków kupieckich (3) 10, rólników 18, rymarzy, siodła rzy 
(4) 1, rzeźoików (1) 1, ślósarzy 3, służących (3) 6, sto­

* Wielka Encyklopedya Powszechna Ilustrowana.
Zeszyt 97. Warzywa. Drukarnia Artystyczna 8 Sikor­
skiego. 1894. Od „Cieszyn“ do „Cbsm Wawrzyniec.“ 
Zeszyt niniejszy jest pierwszym tomu XIII.

* „Przeglądu Emigracyjnego“ nr. 17, organu To­
warzystwo handlowo-geograficznego we Lwowie, wyszedł 
i zawiera: Projekt zakupienia panoramy Racławiekiój, nap. 
Adam Szwejkart. — Zakład narodowy w Rajperswyln 
i jubileuszowe posiedzenie rady nadzorizój, nap. W. L. — 
W kwestyi emigr; cyjnćj, nap. R. Kodrzański. — W spra- 
polskiego Biskupa (głos polsko amerykański). — Rozmai 
tości. — Wiadomości ekonomiczne. — Odpowiedzi. — 
Ogłosz nia.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 2 września.

HOTEL BAZAR. Pani Chizanowska z Królestwa Pol­
skiego, pani Działowska z Działowa, pani Swinarska 
z Karlsbada, Przyłuski z Łagiewnik.

LUZIŃSK1EGO HOTEL FRANCUZKI. Linke i pani 
Kirchbach z Berlina, Briickenste.n z Śremu, KowaLki 
z Warszawy, Gromczeweki z Kalisza, GrUnbsnra z 
Frankfurtu n. M., Rostalski z żoną z Płocka, Serense 
z Rogźna, Packermann z Wągrowca, hr. Sołtan 
z W'aplewa.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Telefon 84. 
X. prób. Grośty z Daków Mokrych, Czarliński z Ino­
wrocławia, Aleksandrowicz z żoną z Kiakowa, Ni- 
klewski z żoną z Kołcieha, Dauscha z Pforzheim, 
Meyer z Lipska, Raabe z Gdańska, Neumann z Ber­
lina, Moliuek z Dębna," Bieliński z żoną z Rybitwy

ADAMCZEWSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. Telefon 1G5.

Ceny targowe w Pozaanlu
1884.

TO W
piękny 1 średni

AR
1 poślednid. 3 września

Pszenica . . . 100 Itilog. 13 70 13 10 12 30 — —
- nowa ... — — — — — — — —

Żyto. . . • • . 10 50 10 30 10 10 — —
Jęczmień . . • • • 12 50 11 10 10 10 T-
Owies . . . • . • 11 30 10 80 10 30 — —
Groch wrzący . . . — — — — — — — -

. na paaię • • • — — — — — — -
Kartofle . . • > • — — — — — — —
Wyka . ■ • • • —- — -
Rzepik . . . • . • — — — — — — -
fcnbin żółty .

nifthińłlri — —

( JXł 6UleSi«XlO).
Uo mycia dzieci w młodszym wieku

powinno się używać tylko przezroczystego mydlą kryszta­
łowego Wttn. Meyera w Frankfurcie nad Menem. 
Mydło to nie posiada żadnćj ostrości, fabrykowane z najlepszych 
materyałów, nadaje skórze delikatność i miękkość. Od wielu lat 
w użyciu wypróbowane, cieszy się już teraz zasłużonym na ca­
łym świecie rozgłosem i uważanem jest przez znawców za naj­
lepsze. Nabyć go można we wszystkich lepszych handlach 
perfumów. (100)

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni
(101>

I. F. J. KOMENOZINSKI W DREŹNIE
z#ract 8za> ownyrn Amatorom łaskawą uwagę na swoje papie­
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno­

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

lr—-------------------------------------------ii

0
*

*

««
*
*

s

*
*

»
*

$
*

«

W dniu 2-go września o godzinie (i-tej wieczorem, zasnął w Panu, po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony śś. Sakramentami, mój najdroższy syn a brat nasz

ś. p. Stefan Moraczewski
przeżywszy lat 20. (373)

Eksportacya z C h a ł a w do kościoła parafialnego w Brodnicy odbędzie się 
we wtorek dnia 4-go b. m. o godzinie 4-tej po południu. Spuszczenie zwłok do
grobu i nabożeństwo żałobne nazajutrz o godzinie 10-tej

L
rana.

W ciężkim smutku pogrążona

Matka i rodzeństwo

Katolicki zakład wychowawczy dla panien.
Wrocław, Kaiserin Augustaplatz 5, założony 1875.

Pizyjmuje się do dziewi^cioklasw wćj wyiszóJ szkoły 
dla panien, do trzechklasowego seminarynm, do pensyo- 
naln i kursu gospodarczego tegoż pensyonatu 1 września. Bliższ 
szczegóły podaje prospekt, który na życzenia przesyła przełożona (264)

Th. Holthausen.

Seiden-
Stoffe in iebem Wlaaft $u 6e* 
aiefyen. ©egtoatae, farbige u. 
tucifte ©eibenftoffe, ©ammte; 
93lüfcfic u. «elbetä. 5Jian ber« 
lange ®hifter b. Weroünfdjtett 

1 bireft au3 ber Fabrik bon
von Elten & Keussen, Crefeld.
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Wróciłem z podróży.
odor Dembiński. £

V Miłosławiu,
Matuszewski

lekarz praktyczny, chirurg i akuszer.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY

na Bibliotekę Kaznodziejską, tom 9-ty
rok 1894, pod redakcyą X. Stagraczyńskieyo. (1(3) 

Tom tfn obejmować będzie około 60-ciu arkuszy druku wielkiego 
formatu, a więc jeszcze raz tyle co tom 8-my; dla tego cena także wyższą 
być musi jak tomów poprzednich. W dodatku do tomu 9-go drukować 
się będą liczne kazania przygodne. Tom 9-ty wychodzi zeszytami dwu­
miesięcznemu Prenumerata za cały tom 9-ty wynosi już z pizesylką
10 ni. 60 ftn., którą to sumę naprzód nadsyłać trzeba wprost do 

Księgarni Katolickiej w Poznaniu. Starv Rvnek 53.

parowe
z fabryki R. Hornsby & Sons

Grantham w Anglii
polecam po cenach umiarkowanych, przy nader przy- 

= stępnych warunkach. (104)

• •!. Moeg^elin,
Rycerska ul. 20.

:

JAN KOMENDZIŃSKI,
(no) malarz,
poleca się do odnawiania kościołów itd.

Poznań, ulica Piotra nr. 9.

8

¡I

IfñlIrru
ui

Bazar, ulica Nowa
poleca

PARASOLKI-w
Parasole i krawaty,
Gorsety franenzkie i krajowe 
Pończochy damskie i dla dzieci 
Bluzki batystowe, czarne i kol. 
Fartuchy damskie i dla dzieci 
Koronki czarne, białe i beige 
Hafty i koronki do bielizny 
Wstążki morowe, rypsowe

Szkarpetki i kołnierzyki 
Mankiety, guziki do mankiet 

i kołnierzyków
Paski skórkowe i metalowe 
Wstążki do wieńców,
Obsady i dodatki do snkien 

w wielkim wyborze i jak 
najtanićj. (114)

In

S

8
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Wielka wyprzedaż.
Z powodu przeniesienia handlu w skutek 

przebudowania, wyprzedaję wszelkie moje to­
wary po znacznie zniżonych cenach

B. Szulczewski, (182)

©kład porcelany szkła i lamp,
Poznań, plac Wilhelma 10 (naprzeciw teatru miejskiego).

J. Hocptner <V Sp.
Specyalny skład i fabryka sprzętów kościelnych

w Wrocławiu, Ritterplatz 2 
polecają wielki swój skład srebnych kielichów, ełboryów, mon­
strancji, ampułek, jako też lichtarzy ołtarzowych I kandela­
bry z bronzn etc. i wykonują wszelkie tego rodzaju reperacye, 
odnowienia i pozłocenia ogniowe we własnym warsztacie naj- 
aknratnićj i najtanićj, na co mają najlepsze polecenia. (1855)

poleca się do wykonywania

robót kościelnych, salonowych 
i zwykłych pokojowych

po cenach nader przystępnych (115)
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W skutek korzystnych zakupów

M M H
dopóki zapas starczy (356)

po bardzo umiarkowanych cenach

Hsyducki & EicMstaedt.

St. Opieliiiiski
Fabryka wyrobów wolowych i bisloik wosku

wxr ŒZxotoszsrnJ e
pole< a

«
(129)

wyrabiane stosownie do pizepisów kościelnych z czystego 
wosku pszczelnego, białe i żółte, ceny zwykłe-

Wysyłki uskutecznia kię odwrotnie i 'ranco.

W Polesiu pod Jurkowem (poczta), w po­
wiecie Kościańskim, do wydzierżawienia zajraz lub od 
1-go października (355)

PP* ovilla,
o 8 pokojach, na suterynach, z werandą zaszkloną, z ogro­
dem angielskim, warzywnym i owocowym, pięknie poło­
żona, ze stajnią forczpańską, wozownią, kurnikiem, chle­
wem i lodownią, jako też dobrem polowaniem. Odległość 
od bruku i szosy z Osieka do Kościana wynosi dwa kilo­
metry, stacya kolejowa Kościan. Bliższe szczegóły pod adr.

W. Skarżyński.
Spławie p. Stary-Bojanów (Alt-Boyen).

Za redakcją odpowiedzialny Antoni Fiedler z Poznania — Nakładem i czcionkami Drukarni Kurjera Poznańskiego.

czyli sposób służe­
nia do Mszy św.
z niektóremi uwagami dla 
ministrantów, stron 24, po­
leca w cenie 5 fenygów 
za egzemplarz

Drukarnia
Kuryera Poznańskiego.

Śty Marcin nr. 16/17.

w naukę stolarstwa przyjmuje 
znów ud św. Michała (301)

Fabryka J.Zeylanda.
Zgłoszenia naj późnićj 

do 15 go września.

G-ospodyni
znaj, się jak uajdokł. na got., 
drobiu, pras., przytem wykszt., 
pragnie przyjąć inne miejsce 
od 1. 10. rb. lub od 1. 1. 95. 
Bliższych szczegółów udzieli 
Gncman rządzca w K.ret- 
kowie pod Żerkowem.

Gospodyni
30 lat licząca, obeznana ze wszyst- 
kiem co w zakres kobiecego gospo­
darstwa wchodzić może, poszukuje 
umieszczenia od 1-go października. 
O oferty prosi pod lit. M. Jl. 500. 
pnstlag. Międzychód viaSchrlmifl.

W Pleszewie przy 
Rynku w bardzo oży- 
wionem miejscu jest do 
wynajęcia (275)

wraz z obszernem pomie« 
szkaniem iremizą.

Bliższej wiadomości udzieli

L. Zboralski,
Pleszew.

Zdolnego

zecera
przyjmie

Drntaniia Knryera Paa.
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